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HOROSKOPE. 


Lwów 29 maja. 

Zanim przesilenie zostanie rozwikłane, 
eo telegramy wiedeńskie zapowiadają na wto- 
rek lub środę, prasa zajmuje się widokami na 
przyszłość. Najszerwsze pole kombinacyj objął 
wiedeński parlamentarny redaktor pragskiej 
Politik, który tak rzecz przedstawia: 

Pięć ewentualności jest możliwych a mia 
nowicie: 

1. Może rząd węgierski porozumieć się 
z austryackim co do ugody, a wtedy hr. 
Thun pozostanie i z nim rządy na pod- 
stawie $ 14. 

2. Może kompromis rządów nie dojść do 
skutku, ale hr. Thun może mimo to zo- 
staó na urzędzie w tym celu, aby na wy- 
raźne życzenie cesarza ponowić próbę urucho- 
mienia parlamentu i w ten sposób uozynió 
ubyteczną klauzulę Szella, dodaną do ugody. 
Byłoby to tyle, co nowa akcya w sprawie roz- 
wiązania kwestyi językowej, ale skutek tej 
akcyi wydaje się problematycznym ze wzglę- 
du na formę i sposób, w jaki hr. Thun do- 
tychozas układał projekt takiej akoyi. 

3. Może pozostać rząd hr. Thuna, a poda 
się do dymisyi gabinet węgierski tak jednak, 
że Ssell otrzyma misye złożenia nowego ga- 
binetu, a złoży go w ten sposób, że na mini- 
stra skarbu po Lukaczu pozyska albo prze- 
wódcę narodowców Horanskiego, albo Szila- 
gyego i zawrze z austryackim rządem kom- 
promis, który byłby ustępstwem dla hr. Thuna. 
Kormbinacya ta jest wprawdzie nieprawdopo- 
dobną, ale nadaje się do dyskusyi. 

4 Mogą się podać do dymisyi oba gabi- 
nety. 

5. Cesarz może zadecydować na korzyść 
zapatrywań węgierskich, a hr. Thun może się 
nie zgodzić na próbę urnchomienia parlamen- 
tu zetęgo powodu, że nważałby tę próbę za 
bezcełową. W obu wypadkach musiałby hr. 
Thun podać się do dymisyi, a dymisya jego 
byłaby oczywiście przyjętą. 

Ponieważ politycy i posłowie żywo już 
rosprawiają o dwóch ostatnich możliwościach, 
warto więc rozważyć, jakieby skutki miała 
dymisya obecnego rządu. | 

Po hr. Thunie mógłby przyjść gabinet 
albo parlamentarny, albo absolutystyczny, 
albo wreszcie federalistyczny. Absolutyzm 
położyłby za warunek zniesienie konstytucyi, 
federalistyczny zmianę konstytucyi, 8 pod 
parlamentarnym rządem pozostałaby konstytu- 
oya nietkniętą, a zadaniem gabinetu byłoby 
przywrócić parlamentowi możność pracy. Z 
uwagi na różne głosy z kół, ton nadających, 
jest rzeczą najprawdopodobniejszą, że nie in- 
ny, jeno parlamentarny rząd nastąpiłby po 
hr. Thunie. 

Zachodzi tylko ten warunek, że jeżeli 
taki rząd miałby postanowienie utrzymać się 
na stanowisku—i dojść do jakich rezultatów, 
to mnsiałby przedewszystkiem w sprawie ję- 
zykowej wszoząć stanowczą akcyę i przepro- 


wadzić ją do skutku. 
A to znowu pod tym tylko warunkiem 
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może się udać, że się da usunąć obstrukcyę, 
nienarażając na żaden szwank stronnictw 
prawicy t. j. większości parlamentarnej tak 
w jej całości, jak i w jej wewnętrznych skła- 
dnikach. 

Ponieważ na eksperyment rozporządzeń 
językowych tylko taki rząd mógłby się od- 
ważyć, któryby posiadał zupełne i nieograni- 
czone zautanie prawicy, więc logicznie wyni- 
ka ztąd, że większość powinna się domagać 
takiego rządu, któryby był kością z jej ko- 
ści i krwią z jej krwi. To też jest obowiąz- 
kiem wszystkich tych, których cesarz do ra- 
dy swojej powołuje, wyraźnie to wyjście mu 
wskazać, wyjście, przez które mogą powró- 
ció normalne parlamentarne i polityczne sto- 
sunki. Nie ma żadnego argumentu przeciw 
twierdzeniu, że tylko większość właśnie dla- 
tego, iż jest większością, może w tym kie- 
runku coś skutecznego zdziałać. Tylko trzeba 
jej dać sposobność do tego i to jak najry- 
chlej, bo każda inna kombinaoya i każdą in- 
na rachuba, a zwłaszcza też myśl gabinetu 
urzędniczego, któryby miał rozwiązywać naj- 
drażliwsze sprawy zapomocą paragrafu 14, a 
po tem zniknąć — musiałaby zawieść, a na- 
wet byłaby zdolną popsuć i to nawet, co je- 
szcze jest do uratowania. 

Większość nie domaga się postawienia 
swego własnego rządu u steru, ani z żądzy 
władzy ani z łakomstwa na portfele, lecz 
domaga się tego wiedziona jedynie lojalną 
chęcią, aby przecież raz zakończyć rozpaozli- 
we stosunki i zaprowadzić upragniony spo- 
kój i ład w państwie. 

Jeżeli Niemcy — wywodzi dalej Politik 
-- chcą w parlamencie i polityce byó zado- 
wolonymi i na seryo dążą do porozumienia, 
to mogą dojść do tego celu jedynie tylko z 
pomocą większości i jej rządu. A większość 
będzie już wiedziała, w czem musi ustąpić, 
co dać i co zrobić, aby pokój osiągnąć. Gdy 
się już ułożą stosunki dla większości tak, jak 
to właśnie powyżej wyłożono, to wówczas 
większość, pełna nadziei, będzie mogła zabrać 
się do polepszenia desperackiej sytuacyi i nie 
będzie potrzeba uciekać się do pomocy znie 
nawidzonego paragrafu 14 ani w kwestyi 
językowej ani w kwestyi ugody z Węgrami, 

Przeciw wydaniu ustawy państwowej, 
któraby stanowiła podstawę do rozwiązania 
kwestyi językowej we wszystkich krajach 
koronnych, nie mógłby nikt ani z prawicy 
ani z lewicy w żaden sposób nie powiedzieć, 
tembardziej, że ustawa taka nie przyszłaby 
do skutku sama jedna, lecz byłaby związaną 
z ustawą o kuryach narodowych i z ustawą 
o ochronie mniejszości narodowych. A oo 
się tyczy ugody z Węgrami, to wówozas do- 
piero byłaby najlepsza sposobność zmusić 
Węgrów do nowych rokowań ugodowych. 
Gdyby. i wtedy jeszoze rząd węgierski był 
tak samo nieugiętym i tak nieprzystępnym 
jak obecnie, to niechby wówczas pokosztował 
odgraniczenia celnego i unii personalnej. Co 
do Austryi -- kończy Politik — to w grun- 
cie rzeczy ani jednego ani drugiej nie ma się 
co obawiać. 
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„ABCLAJETOT : Pr. ALBMKSANDER VOGEF. 


pór językowy w Giószynie. 


W zeszłym tygodniu rozegrała się w cie- 
szyńskim sądzie jedna ze scen nieskońozone- 
go jeszcze aktu na żle procesu między gazo- 
wnią miasta Cieszyna i Czylelnią ludową. 
Czytelnia winna była gazowni za roboty oko- 
ło rur gazowych. Od zapłacenia tej należy- 
tości nigdy się nie wymawiała, prosząc jedy- 
nie o rachunek w języku polskim. SŃłusznem 
jest bowiem i sprawiedliwem żądanie, aby 
miasto Cieszyn, liozące większość obywateli, 
mówiących językiem polskim, pisało do stron 
polskich po polsku. Jednakże miasto sądzi 
inaczej, a więc nie odpisało nic, lecz zaska- 
rzyło Czytelnię. Gdzież był powód do skargi? 
Przecież Czytelnia nie wzbraniała się ani na 
chwilę uiszczenia należytości. 

Ale na tem nie koniec. Przewodniczące- 
mu Czytelni doręczono wszwanie ze sądu na 
termin znowu w języku niemieckim. Ponie- 
waż sąd, w którym znakomita większość mie- 
szkańców jest polską, powinien pisać do stron 
polskich po polsku, a nadto posłowie sami 
pouczali, aby wezwań niemieckich nie przyj- 
mować, przeto przewodniczący Czytelni ode- 
słał niemieckie wezwanie z żądaniem, aby je 
doręczono po polsku. Sąd nie uwzględnił te- 
go i zaocznym wyrokiem skazał Czytelnię na 
zapłacenie kosztów. Wtedy Czytelnia wniosła 
odwołanie, dowodzące nieważności postępo- 
wania sądowego wskutek nieformalnego do- 
ręczenia wezwania. Sąd apelacyjny odrzucił 
to żądanie, motywując to tem, iż przewodni- 
czący Czytelni rozumie po niemiecku, a więc 
wezwanie powinien był przyjąć. Ciekawa 
rzecz! Czyż sąd jest upoważnionym do przy- 
znawania komuś znajomości języka niemie- 
ckiego ? Można znać ten język lub nie — nie 
jest to rzeczą sądu — w Cieszynie powinien 
sąd do znakomitej większości połskich mie- 
szkańoów powiatu pisać po polsku. Wyrok, 
skazujący na zapłacenie kosztów, został za- 
twierdzony. Czytelnia wniesie obecnie zaża- 
lenie do Wiednia. 


Dodać musimy, że przewodniozący try- 
bunału, wiceprezydent Reder, rodem z Gali- 
cyi, odmówił prośbie adwokata Czytelni 
dra Michejdy, aby protokół spisano po pol- 
sku. Cały trybunał wraz z protokolantem 
składał się z ludzi, znających język polski. 
Adwokaci obu stron władali znakomicie tym 
językiem. Wiceprezydent tłómaczył się bra- 
kiem druków ! Dlaczegóż ich nie ma? Zresztą 
przy tej rozprawie nie było potrzeba druków: 
Ciekawa to niesłychanie ilustracya rozporzą- 
dzeń językowych! Wszystkie władze w Cie- 
szyńskiem piszą do stron polskich po polsku 
— nie czyni tego sąd, którego rzeczą jest 
sprawiedliwość ! 

Proces ten charakteryzuje zarząd Cie- 
szyna i jego usposobienie dla polskich oby- 
wateli. 


Z Wielkopolski. 


Donosiliśmy w swoim czasie o deputacyi 
obywateli poznańskioh, która udawała się do 
pruskiego ministra oświaty dr. Bossego ce- 
łem wręczenia mu petycyi, dotyczącej pry- 
watnej nauki języka polskiego. Obecnie na 
ręce prezesa berlińskiego Koła polskiego p. 
Mottyego nadeszła na tę petycyę opatrzoną 
tysiącami podpisów, tej treści odpowiedź p. 
ministra : 

„Odnośnie do przedstawienia z 10 kwie- 
tnia, które w dniu 24 kwietnia w obecności 
pańskiej doręczonem mi zostało przez depu- 
tacyę z kilku osób się składającą, zawiada- 
miam uprzejmie, że nie jestem w tem 
położeniu, żebym, folgując przedstawieniu 
wnioskodawców, zniósł rozporządzenie «ról. 
rejencyi w Poznaniu, dotyczące szkół prywa- 
tnych dla nauki polskiego czytania i pisania. 
Skoro przez rozporządzenie mego poprzedni- 
ka z 11 kwietnia 1891 dla prowineyi poznań- 
skiej przyzwolono na prywatną naukę języka 
polskiego przez nauczycieli ludowych w obrę- 
bie gmin szkolnych, okazało się, że pozwole- 


nia tego wielokrotnie nadużywamo do popie- 
rania narodowo-polskich usiłowań. Za- 


tem pomienioną naukę prywatną rozporzą- 
dzeniem z dnia 16 marca 1894 usunąć mu- 
siano. Po takich doświadozeniach wykluczo- 
nem jest przychylenie się do wniosku peten- 
tów i odnowienie określonych powyżej usiło- 
wań Dla nauki dzieci polskiej narodowości 
w polskiem czytaniu i pisaniu, zarząd szkol- 
ny wystarczające zarządził środki, skoro na 
mocy rozporządzenia mego z dnia 16 marca 
1894 w szkołach ludowych prowincyi poznań- 
skiej w średnich klasach zaprowadzoną zo- 
stała fakultatywnie nauka polskiego czy- 
nia i pisania (1 godz. tygodniowo Red.) dla tych 
dzieci, które w średnich i wyższych klasach 
szkoły ludowej planem objętą naukę religi- 
pobierają w języku polskim. Gdzie się z u- 
rządzenia tego korzysta, a dzieci na naukę 
tę regularnie chodzą, nie brak wystarczają- 
cych skutków. Wmu Panu pozostawiam do 
woli powiadomić o tem tych, co petycyę pod 
pisali“, 

Odpowiedź ta pisze — Dziennik Poznań- 
ski — nie może zadowolić ludności polskiej, 
a zaohędić nas musi do tem gorliwszej pracy 
nad rozszerzeniem nauki języka polskiego. 
Wynosimy z niej też to, dawno zresztą już 
utwierdzone przekonanie, że szkoła idealnych 
swych zadań pełnić nie ma wobec ludności 
polskiej. Płacić na szkołę musimy z pełnego, 
a nie mamy rzekomo prawa żądać, żeby z peł- 
na szkoła dawała nam to, co z natury rzeczy 
należy się każdej ludności żyjącej, pracującej 
i pełniącej obowiązki wobec państwa. 

Pan minister twierdzi, że nadużywano 
prywatnej nauki do krzewienia dążności na- 
rodowo-polskich. Nie wiemy, na jakich i czy 
na takich się pan minister opiera „berychtach* 
których wiarogodność jest stwierdzona także 
przez przyznanie się z polskiej strony lub 
śledztwo urzędowo przeprowadzone. Mogłoby 
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też być, że „berychty* te są stronniczo za- 
barwione, a zwłasz za, jak się mówi po pol- 
sku „z myszy robią jelenia“. 

Zresztą, gdyby nawet pod tym wzglę- 
dem zachodziły usiłowania, to me winą pol- 
ska miłość języka, tylko niewłaściwe urzą- 
dzenia pana ministra Niech zaprowadzi naj- 
skromniejszą naukę języka polskiego obowiąz- 
kową, dawaną przez nauczycieli, podlegają- 
cych dyscyplinie państwowej, a wszelkie „agi- 
tacye* staną się niemożebnemi. A skoro usta- 
ną prześladowania, ustanie też powód do roz- 
goryczenia ludności, które teraz ponownie się 
podwoi. 

My ze swej strony nie przestaniemy na- 
woływać ludneści naszej do tem gorliwszej 
opieki języka naszego ojczystego, skoro on 
w pełni nie może tej opieki doznać od powo- 
łanych organów rządowych. A sądzimy, że 
ludność polska pójdzie za głosem naszym i 
za głosem wszystkich tych, którzy się tak 
słusznie poczawają do obowiązku wobec upo- 
śledzonego daru Bożego. Bo nie możemy u- 
znać, żeby ta miara opieki, którą nam przy- 
znaje p. minister Bosse, mogła wobec Boga 
i ludzi uchodzić za wystarczającą. 

Tak sądz! cała ludność, tak sądzi xie- 
mieckie duchowieństwo katolickie nawet na 
Slązku, więc przy całym szacunku dla wła- 
dzy nie możemy lepszego rozumienia spra- 
wy przypisać ministrowi, który nie zna ani 
języka polskiego, ari ludności polskiej i 
szczególnie wrogo przeciwko niej jest uspo- 
sobiony. 


Wyzwolenie polskich kolonistów z pod obcego wpływu. 


Lwów, d. 29 maja. 

Donosiliśmy już, iż poruszona została 
myśl utworzenia Towarzystwa kolonizacyjno- 
handlowego, którego celem byłoby nie pozwo- 
lié na wyzysk emigrantów naszych, ułatwić 
im nabywanie ziemi za morzem a wreszcie 
tak emigracyę zorganizować. aby polska trzy- 
mała się razem. Mysl ta o tyle dotychczas 
w czyn została wprowadzoną, iż zawiązał się 
komitet, w sklad którege między innymi 
wchodzą: Wł. Witołd Jodko-Narkiewicz, Mie- 
ozysław Korwin właściciel dóbr Zawa, Euge- 
niusz Lewandowski przemysłowiec z Gniezna, 
Zygmunt hr. Lasocki komisarz namiestnietwa 
Leopold Lityński właściciel dóbr, Ludwik 
Przysiecki, Fr. Rawi:ta-Gawroński, dr. Józef 
Siemiradzki podróżnik, Władysław Terenko- 
czy dyrektor Banku zaliczkowego, dr. Wiktor 
Ungar redaktor Gas. handiowv-geoyraficenej i 
adwokat Marcin Wroński, jako też, że wy- 
pracowano już odnośny statut. Celem towa. 
rzystwa jest prócz nabywania w Brazylii w 
stanie Parana ziemi do jej rozparcelowywa- 
nia i sprzedawania lub wydzierżawiania ko- 
lonistom, także dostarczanie kolonistom, osie- 
dłonym na gruntach towarzystwa, potrze- 
bnych im produktów i pośredniczenie w sprze- 
daży płodów, produkowanych w kolonii; da- 
lej udziełanie zaliczek, pośredniczenie w prze- 
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Jakóbina Vanesse. 


Powieść 
WIKTORA CHERBULIAZ. 


(Ciąg dalszy.) 


— Nie zdradziła się ze swemi zamiarami 
— myślała — lecz jej uprzejma i niespodzie 
wana propozycya napewno jest pułapką; wa- 
biąo mnie do siebie, miała jakąś myśl ukrytą. 
Zaintrygował ją mój zamach samobójczy, a 
że i matka, według swego zwyczaju, powie- 
działa jej zapewne, iż posiadam „charakter 
nieposkromiony* więc postanowiła ugłaskać 
mnie... Żal mi ciebie trochę, moja pani, żeś 
tak się grubo omyliła!... 

Wyciągnąwszy z rozumowania Swego 
taki wniosek, powzięła przeciw czarodziejce 
stanowcze podejrzenie i postanowiła trzymać 
Bię ostro. 

Powstała, otworzyła drzwi oszklone, pra- 
gnąc zobaczyć, co można widzieć z balkonu. 

Pogoda była piękna i choć to był- paź- 
dziernik, ciepły wiatr wiał od południa. 


Najnowszych fasonów kapelusze, krawaty, koszule, koinierze i mankiety 


pod firmą 


Rozglądała się z kolei po niebie i ziemi 
W górzo widziała płynące chmurki, ubar- 
wione przez słońce na kolor różowy, na dole 
zaś łąkę otoczoną żywopłotem, na której klacz 
przestawszy się paść, igrała ze swem źrebię- 
ciem — drzewo orzechowe, wokoło którego 
krążyły dwa kruki, w nadziei znalezienia ja- 
kiego orzecha zapomnianego; a bliżej domu 
— rzekę powolną, tak leniwie ciągnącą swe 
wody zielonawe, jakgdyby z żalem opusz- 
ozała to miejsce; między trzoiną — płowego 
chruścieła, po ukończeniu pracy dziennej wra- 
cającego do gniazda; nieco dalej — jedną z 
arkad mostu kamiennego i wysepkę, na któ- 
rej rosły wielkie topole, obwieszone czerwo- 
nemi splotami wina dzikiego. 

Co za krajobraz ! co za przepych! W ja- 
kiej myśli szyderczej przyroda wysiliła się 
na przyozdobienie naszego mieszkania, na u- 
piększenie wspaniałemi widokami tej głupiej 
rapsodyi, zwąnej życiem ludzkiem ? To ironia, 
to urąganie się natury nad naszą marnością. 

Tak piękna dekoracya dla tak mizernej 
sztuki! 

Następnie zwrócił jej uwagę wydoby- 
wający się z komina sąsiedniego szary dym, 
który uniosłszy się nieco w górę, rozwiewał 
się i znikał w powietrzu. 

Dym ten wydał się jej 
Zazdrościła mu szczęścia. 

Jakaż-to błogość rozwiać 


szczęśliwy m. 


się i zniknąć, 
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nazawsze. Jaka to rozkosz nie istnieć już 
Gdzież on jest teraz? Napróżnobyście szu- 
kali go: nie ma go nigdzie, nie odszuka- 
cie go... 

Ale przyszła jej do głowy uwaga, że 
ażeby czuć rozkosz niebytu — potrzeba istnieć; 
że na tym świecie marnym sama śmierć jest 
oszukaństwem... 

Nie chciala patrzeć już ani na niebo, 
ani na ziemię i wróciła do pogrążającego się 
już w ciemność sałonu. 

Rozmowa z matką romdrażniła ją, pod- 
nieciła nerwy, ożywiła dawne niechęci, nie- 
smak i urazę do życia; uczuła w sercu jad 
zatruwający jej krew. Weszła do tego domu 
spokojnego z goryczą na ustach i z walką w 
duszy. 

Dla złagodzenia i oszukania smutku, 
chciała przynajmniej przez czas jakiś myśleć 
tylko o jedynej istocde, którą kochała. — o 
zmarłym, którego w spomnienie nosiła w swem 
sercu. 

Zasunęła firanki, nastę pnie zapaliła wszy- 
stkie świece w jednym ze stojących na ko- 
minku kandelabrów, dla uczczenia obrazu, 
który chciała wywołać w wyobraźni. 

Usiadła przed pokrytym: dywanem sto- 
łem owalnym, położyła ręce, pochyliła na nie 
głowę, przymknąła oczy — i widmo stanęło 
przed nią. 

Wyobraźnia przeniosła ją. do sali staro 


go pałacu, w którym wszystko było starem, 
oprósa seroa rięknego starca, czyściutkiego, 
łagodnego i czerstwego, ubranego szaro i 
którego oddech miał zapach świeżo skoszonej 
lucerny. 

Doznał on wielu cierpień i korzystał z 
swej żywej inteligencyi, dla rozrywki i po- 
oiechy. 

W chwili, w której spostrzegła go, sie- 
dział na nieco zniszczonej sofie, a u nóg je- 
go spał bezzębny pies zgrzybiały ; nieco da- 
lej, naprzeciw niego, z robótką w ręku sie- 
działa mała dziewczynka. Pragnął on, ażeby 
dziewczynki były zawsze zajęte, z kolei ro- 
botą umysłową lub ręczną; według niego, 
praca najskutecznej zabezpieczała od pokus. 
Rozprawiał i chrupał w zębach ciasteczka, 
gdyż zarówno lubił ciasteczka jak i długie 
gawędy Gdy czasami zabrakło mu wyrazu, 
pochyłał się nad psem, lekko pociągnął go za 
ucho — i w tejże chwili miał już wyraz. 

W tej chwili tłómaczył swej wnuczce, 
iż nie ulega wątpliwości, że bywają na świe- 
cie wielkie nieporządki i wielkie nieszczęścia 
a największem ze wszystkich jest k bieta bez- 
wstydna, przynosząca domowi hańbę; że 
Opatrzność, tolerując to złe, miała z pewno- 
ścią jakieś nieznane nam zamiary ; że zsyłane 
przez nią cierpienia powinniśmy uważać za 
próby zbawienne; że ostatecznie, cokolwiek- 
byśmy myśleli, Bóg jest nieskończenie do- 
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brym i pragnie dobrą stworzonych przez sie- 
bie istot. 

Jakóbina niezupełnie wierzyła temu, 
gdyż od czasu jak poczęła rozmyślać, wszyst 
ko co spostrzegała naokoło siebie, nakłaniało 
ją do przekonania, że Bóg jest istotą obojęt- 
ną, pozostawiającą losy mieszkańców ziemi 
biegowi własnemu, albo że za wiele ma na 
głowie, by mieszał się do spraw naszych; kto 
ma do łatania słońca uszkodzone, czyż może 
znależć czas na zajmowanie się młooemi 
dziewczętami i słuchanie ich prośb niewin- 
nych ? 

Może zmuszony jest odbywać częste pa+* 
dróże po swym olbrzymim wszechświecie; lu- 
dzie myślą, że bawi na miejscu, a On w dro- 
dze. A może śpi długo i przed zaśnięciem za- 
brania budzić się ?... 

Wszystkie próby, jakie odtąd czyniła, 
ntwierdziły ją w tem przekonaniu dziecin- 
nem. R, 
Jakąż łaskę wyrządził jej ten Bóg nie 
skończenie dobry? Pozwolił jej upaść w bło- 
to, mówiąc: „Pływaj, ratuj się sama, jeżeli 
potrafisz | * 


(O. d. n.) 
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syłkach pieniężnych, wogóle zastępowanie 
swych członków, jak również i kolonistów 
w ich interesach finansowych i prawnych; 
wreszcie utrzymywanie biura informacyjne- 
go i ekspedycyjnego dla wychodźców. 

P. Wojciech Szukiewicz pisząc do Kraju 
o tem Towarzystwie zawiązanem ve Lwowie, 
powiada : 

Wobec trwożliwości i nieśmiałości kapi- 
tałów krajowych, komitet będzie może zmu- 
szony rozważyć i oferty zagranicznych kapi- 
talistów. Ale wątpliwości nie ulega żadnej, 
że mocnym zamiarem  inicyatorów i agitato- 
rów, jest rzeczy z rąk własnych nie wypusz- 
czać i elementom obcym nawet znaczniejszej 
ilości udziałów oraz głosów nie dawać. Wy- 
trwanie w tym zamiarze, bardzo racyonal- 
nym, będzie oczywiście zależało od poparcia 
finansistów krajowych, od których nie wy- 
maga się patryotyzmu, jeno dobrze zrozu- 
mianego interesu własnego. 

Jeneralnym delegatem towarzystwa bę- 
dzie p. Z. C. Lewandowski z Gniezna. Kie- 
rowmikiem technicznym kolonii, zatem tym 
człowiekiem, od którego przeważnie powodze- 
nie całego przedsiębiorstwa zależeć będzie, 
zostanie p Edmund Saporski, stary parań- 
czyk, przebywający na miejscu, jako inży- 
nier, lat już trzydzieści. P. Saporski zna sto- 
sunki miejscowe wybornie, bo był dyrekto- 
rem rządowej komisyi kolonizacyjnej, póki 
rząd brazylijski we własnych miał ją rękach. 
Co do charakteru, to inż. Saporski zażywą 
jaknajłepszej, a ustalonej opinii, i nazwisko 
jego daje gwarancyę nietylko umiejętnego, 
ale i rzetelnego prowadzenia in:eresu. 

Głównym celem towarzystwa będzie o- 
czywiście parcelowanie ziemi w Paranie, 
w dorzeczu Ygnassu, gdzie już  istnie- 
ją licznie i kwitnące kolonie polskie, jako to: 
św. Mateusz, Rio Claro, Agua Amarella i td. 
Porzecze Ygnassu nadaje się szczególnie na 
polską kolonizacyę ze względów klimaty- 
cznych, a towarzystwo starać się będzie prze 
dewszystkiem o skupienie rozproszonych w 
różnych częściach Parany polskich osadni- 
ków. Chodzi tu bowiem nie tyle o sprowa- 
dzanie nowych kolonistów, jak o skupienie 
na jednem terytoryum już w Paranie osia- 
dłych. Wobec tego, że towarzystwo nie mo- 
głoby wywieźć z kraju więcej nad 450 ro 
dzin rocznie, próżne są obawy, aby akcya ta 
miała wywołać nową gorączkę brazylijską, 
wywoływsaną zwykle przez niesumiennych a- 
gentów w celach zysku osobistego. „Towa- 
rzystwo kolonizacyjno-kandlowe* nie dające 
w swych statutach wielkich pre.ogatyw ka- 
pitałowi, ma głównie na celu użyteczność 
„połeczną, a nie zysk pieniężny. Dlatego też 
podniecanie gorączki emigracyjnej wcale w 
interesie towarzystwa leżeć nie będzie. 

Użyteczność zaś społeczna i narodowa 
przedsiębranej akcyi może być zaiste ogrom- 
na. Parana liczy 240,000 kil. kw. to znaczy 
jest trzy razy taka, jak Galicya ; mieszkań- 
ców posiada zaledwie około 960,000, a w tem 
88,000 czysto polskiej ludności, która, niesku- 
piona i niezorganizowana, jest przedmiotem 
bardzo niesumiennego wyzysku Niemców, 
Włochów i Brazylijczyków. Towarzystwo po- 
łożyło sobie za cel wyzwolenie polskich kolo- 
nistów z pod wpływu obcych elementów, 
przez zakładanie kościołów i szkół, szerzenie 
moralności i oświaty, przez ujęcie całego 
hurtownego handlu w swoje ręce. Towarzy- 
stwo będzie dostarszało kolonistom wszystkie- 
go. czego mogą potrzebować, a w pierwszym 
rzędzie narzędzi rolniczych, bydła, nasion, 
ubrań i artykułów spoźywczych. Rozumie się 
samo przez się, że co się jeno da, będzie to 
warzystwo sprowadzało ze starego kraju, da- 
jąc początek jakiemuś poważniejszemu eks- 
portowi, którego plan kołace się po naszych 
pismach od lat kilku. Ź drugiej strony oczy- 
wiście towarzystwo będzie teź  pośredniczyło 
w zbycie produktów, zyskiwanych przez 
osadników którzy dzisiaj pracują przeważnie 
na korzyść wyzyskiwaczy Niemców i Brazy- 
lijczyków. 
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PAZDRO 


Cesarz przyjmował d. 29 bm. na ogólnych 
audjencyach między między innymi dawnego 
ministra Filipa Zaleskiego i panią Zaleską, 

Zapiski osobiste. Ks, biskup Weber wy- 
jechał w sobotę na wizytacyę do Kulikowa 
1sąsiednich parafii, a z końcem tygodnia wy- 
jeżdża na dłuższą wizytacyę. 

Mianowani». Cesarz zamianował starostę 
dr. Ignacego Dembowskiego radcą namiestni- 
otwa i referentem spraw administracyjnych 
i ekonomicznych w galicyjskiej radzie krajo- 
wej szkolnej. — Namiestnik zamianował se- 
kretarzów powiatowych Franciszka Kozło- 
wskiego i Franciszka Słoneckiego oraz kan- 
oelistę namiestnictwa Antoniego Zapłatyń- 
skiego oficyałami namiestniotwa, oficyałów 
namiestnictwa Dominika Dellmana i Józefa 
Nadachowskiego, tudzież kancelistów namie- 
stniotwa: Romana Soroczyńskiego, Ludwika 
Hladnego, Stefana Dębczyńskiego, Karola Je- 
dlińskiego i Franciszka Przestrzelskiego se- 


kretarzami owymi, kancelistę policyj- 
nego Stanisława Święciekiego kancelistą na- 
miestnictwa 
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przeznaczył Dellmana do Limanowy, 
rzeniósł sekretarzów powiatowych Wilhelma 
GRskra z Pilzna do Nowego Sącza a Ru- 
dolfa Tilzera z Przemyślan do Żółkwa a wre- 
szcie przeznaczył St. Święcickiego do Horo- 
denki. 

Namiestnik przeniósł weterynaiza po- 
wiatowego Karola Klicha z Krakowa do Tar- 
nopola. 

Nadanie prezenty. Namiestnictwo nadało 
gr. kat. probostwo regiae coll w Dmytrowie 
ks, Melitonowi Dzerowiczowi, dotyczczasowemu 
plebanowi z Chlebowic Świrskich. 


Honorowe obywatelstwo nadała rada 
m. Sokala swemu burmistrzowi p. Eugeniu- 
szowi Wysoczańskiemu. 


Wybór uzupełniający jednego członka 
rady powiatowej sokalskiej z grupy większych 
PORĄ rozpisało namiestnictwo na 12 lip- 
ca b. r. 

Wybór uzupełniający jednego członka 
rady powiatowej kołomyjskiej z grupy gmin 
wiejskich rozpisany obwieszczeniem z 2 maja 
b. r. został zasystowany, a natomiast rozpi- 
sany wybór uzupełniający dwóch członków 
rady powiatowej kołomyjs"iej z miasta Ko- 
łomyi na 12 lipea b. r. 

Z kolei państwowych. Minister kolei że- 
laznych zamianował na podstawie konkursu 
oficyała p. Franciszka Stampera, naczelnika 
urzędu stacyjnego z Hadikfalwy, zastępcą 
naczelnika stanisławowskiego urzędu ruchu, 
oraz uwolnił od obowiązków naczelnika od- 
działu komercyalnego stanisławowskiej dy- 
rekcyi kolei państwowych starszego inspekto- 
ra Edwarda Głąsowskiego, a to z powodu ma- 
jącego niebawem  nastąpió przeniesienia go 
na emeryturę Równocześnie ogłoszony został 
konkurs na powyższą posadę, do której jest 
przywiązaną VI ranga służbowa. 


Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya 
lwowska ob. łać. Przeniesieni ks. Władysław 
Wolańczyk z Grzymałowa do Monasterzysk, 
ks. Jan Diugiewicz z Podhajec do Grzyma- 
łowa, ks. Dominik Chwojka z Kamionki do Ja- 
gielnicy, ks. Maryan Jabubowski z Jagielniey 
do Kamionki Strumiłowej ks. Aleksander Do- 
browolski z Brodów do Baworowa. Asseromi 
sądu małżeńskiego mianowani: ks. Jędrzej 
Świsterski, kanonik kapituły metr. i ks. Sta- 
nisław Narajewski padzw. profes. theol. moral. 
Sekretarzem tegoż sądu mianowany ks. Adam 
Sapieha wicerektor seminaryum. 

Dyecezya tarnowska. Egzamin konkur- 
sowy z pomyślnym wynikiem złożyli w dńiu 
16 i 17 maja: ks. Kazimierz Kozak, wikary 
z Dębicy, ks. Mateusz Sieniewicz, katecheta 
z Mędrzechowa ks. Jan Stasiński, wikary z 
Nowego Sącza. 

Rząd i ks. Kaiłowski. Niektóre dzien- 
niki tutejsze powtórzyły znowu za czernio- 
wiecką Bukowyną nowe plotki o rzekemych 
nieporozumieniach między rządem a ks. me- 
tropolitą Kuiłowskim. 

Pogłoski te są w całej osnowie niepra- 
wdziwe i zmyślone, tak samo jak już poprze- 
dnio przez Pogoń rozsiewane plotki, dotyczą- 
ce tego przedmiotu. 


Nieprawdziwą też jest w szczególności 
pogłoska, jakoby ktokolwiekbądź ze strony 
rządu wyraził życzenie, aby gr. metropolita 
lwowski odstąpił dobra Kryłos na pomnoże- 
nie dochodów dh stanisławowskiego. 
Wogóle możemy zapewnić, że nie ma żadnych 
waśni lub nieporozumień między rządem a 
ks. metropolitą, powodem zaś bardzo natu- 
ralnym i zrozumiałym opóźnienia prekoniza- 
cyi księdza metropolity Kuiłowskiego, jest to, 
iż prekonizącya ma odbyć się e p ie na 
konsystorzu papieskim a nie przes brewe, 
konsystorza zaś od czasu mianowania ks. Ku- 
iłowskiego metropolitą, wcale nie było. 

Nie ma więs najmniejszego powodu ła- 
maó sobie głowy nad jakiemi innemi przy- 
czynami opóźnienia objęcia stolicy metropo- 
litalnej lwowskiej przez ks. Kuiłowskiego. 

, „Zartobliwi. Słowo Polskie przesłało pra- 
skiej Politik sprostowanie, że nie pochwala 
postulatów niemieckiej opozycyi. Politik no- 
tując, iż tego rodzaju sprostowanie otrzyma- 
ła, przytacza ustępy Słowa Polskiego dowo- 
dzące, iż pismo to żądania niemców austrya- 
ckioh w ich wygórowaniąch popiera. 

Dr. Madejski prostuje w N. fr. Pressie, 
jakoby w komitecie wykonawczym prawicy 
przemawiał za bezwarunkową zgodą na wy- 
danie ustawy językowej na podstawie $ 14. 

Skontrum galic. fundusza p'opinacyj- 
nego i sprawdzenie stanu kasy ukończyli w 
sobotę pp: prezes tow. kred. ziemskiego Sta- 
nisław Gniewosz i prezes filii tow. wzaj. 
ubezp. Gnoiński. Rezultatem tej żmudnej, a 
bardzo skrupulatnie dokonanej pracy, jest 
skonstatowanie, że wszystko znajduje się we 
wzorowym, najzupełniejszym porządku. Jak 
wiadomo, skontrum to zarządzono wskutek 
rozsiewanych plotek o rzekomych brakach w 
gal. funduszu propinacyjnym. 

Krajowa rada kolejowa miała w ponie- 
działek posiedzenie w wydziate krajowym 
pod przewodnictwem prezesa p. Chamca. Na 

osiedzenie przybyli pp: Falter z Krakowa, 

łąbiński, S. Jędrzejowicz, Kolischer, prof, 
Leo z Krakowa, Piepes-Poratyński, Roiński, 
Sala, Seferowicz, radca Struszkiewicz z Wie- 
dnia i Trzecieski. Referował dyrektor krajo- 
wego biura kolejowego p. Zaleski, protokół 
prowadzili PR: T. Filippi i Gissmann. Pro- 
tokół poprzedniej sesyi przyjęto bez zmiany 
do wiadomości. Z kolei pp: Piepes-Poratyń- 
ski, Struszkiewicz, Trzecieski, Sala i Koli- 
scher przemawiali w sprawie zwołania an- 
kiety dla organizacyi biura taryfowego. Pre 
zes Chamiec wyjaśnił, imieniem wydziału 
krajowego, że zwołanie takiej ankiety wy- 
dział krajowy uważa za wskazane i zapewnił, 
że ankieta taka zwołaną będzie w najbliż- 
szym czasie. 

P. Trzecieski przemawiał dalej za obni- 
żeniem kosztów eksploatacyi na linii Łupków- 
Cisna. Sprawozdanie co do budowy innych 
linij obecnego programu, jskoteż co do dal- 
szych projektów przyjęto bez dyskusyi do 
wiadomości. Po wyczerpaniu porządku dzien- 
nego postawił p. Falter wniosek, aby wydział 
krajowy wyjednał w ministerstwie kolei kar- 
ty roczne o zniżonych cenach da członków 
krajowej rady kolejowej, mianowicie takie, 
jakie przyznano członkom państwowej rady 
kolejowej. 

Na tem o godź. 1 po południu zamknął 
prezes Chamiec posiedzenie. 


Wybór rektora wszechnicy lwowskiej 
naznaczony został na 17 czerwoa. 

Przybory szkolne. We Lwowie zawiązał 
się komitet dla utworzenia krajowej spółki 
wytwórczo - handlowej przyborów szkolnych 
mając na celu wprowadzenie i rozwinięcie 
w kraju o ile możności własnej produkcyi ar- 
tykułów, wchodzących w zakres 


Następne walne zgromadzenia w r. L900 
uchwalono zwołać do Stanisławowa W wy- 
borze uzupełniającym wybrano do wydziału 


|czntralnego pp. Klauseka, Przyszlaka 1 Schil- 


linga, do komisyi rewizyjnej pp. Andraszka, 
Budzynowskiego, dra Michalewskiego, Tarmoń- 
skiego i Seltenreicha. W dalszym ciągu wy- 


przyborów | rażono uznanie oddziałom w Bochni, Gródku, 


szkolnych, a tem samem chege przyczynić się | Lwowie, Przemyślu, Sokalu i Stryju. 


do podźwignienia i polepszenia stosunków eko- 
nomicznych kraju. Wiadomą jest rzeczą, że do- 
tychezas przeważnie wszystkie te artykuły 
sprowadza się z zagranicy, przez co główny za- 
robek na towarach, a nadto znaczna opłata 
dalekiego transportu zamiast pozostać w kraju, 
przechodzi w ręce obce. Aby więc temu zara- 
dzić, postanowiło liczne grono obywateli tak 
ze sfer nauczycielskich, jak również przemy- 
słowo -handlowych i finansowych założyć spół- 
kę, któraby w kraju potrzebne artykuły wy- 
twarzałe. 

Przemysł w tym kierunku da setkom ro- 
dzin zarobek i równocześnie przyczyni się do 
polepszenia ich bytu. Kupcom naszym również 
przyniesie znaczne korzyści, albowiem oprócz 
zwykłego należącego się im procentu, produkt 
krajowy zaoszozędzi im kosztów koresponden- 
cyi i innych jeszcze niedogodności przy zama- 
wianiu towaru z zagranicy. 

Ponieważ „Towarzystwo wytwórozo 'han- 
dlowe* nie jest obliczone na zyski spekula- 
cyjne, zadowalać się zatem będzie skromną 
dywidendą, a tem semem znaczny procent 
z dochodów przeznaczać będzie na cele do- 
broczynne. Przedewszystkiem wspierać będzie 
materyalnie nauczycielstwo krajowe, zakładać 
i podtrzymywać bursy dla dzieci nauczycieli, 
a przy należytym rozwoju spółki stworzy fan- 
dacyę stypendyjną, z której dzieci nauczycieli 
korzystając, będą mogły wyjść na pożytecznych 
obywateli kraju. 

„Spółka krajowa wytwórczo - handlową 
przyborów szkolnych* będzie towarzystwem 
zarejestrowanem z ograniczoną poręką. do któ- 
rego można się już teraz zgłaszać i wpisywać 
w banku zaliczkowym (ul. Hetmańska 1. 10). 

Dzieciak zbrodniarz: W notatce pomie- 
szczonej onegdaj o tyle rzecz mylnie przed- 
stawiono, że nie Emil Blank rozgniewany na 
służącą przebił ją nożem, lecz służąca chcąe 
uderzyć Emila potknęła się i nieznacznie się 
zadrasnęła na scyzoryku, którym on strugał 
patyk. Krzyk zrobiły dzieci, co dało powód 
do rozm aitych plotek. 

W pogrzebie śp. Schwarza w Bykow- 
cach pod Sanokiem w sobotę wzięli udział 
liczni przyjac ele nieboszczyka, delegacye to 
warzystw, okoliczne obywatelstwo i włościa- 
nie, Był'na pogrzebie wiceprezes lwowskiego 
towarzystwa muzycznego dr. Till, pięciu człon- 
ków wydziału i szesnastka chóru męskiego 
z dyr. Sołtysem, prof. Wysocki, Neuhauser, 
Kurz, pani Maliszowa, Zelingerowa p. Tade- 
usz Barącz i w. in. Z Krakowa RAA prof. 
Domaszewski i dr. Ciechanowski. Kondukt 
otwierały bractwa cerkiewne z wsi okolicznych, 
za któremi wieziono na wozie, kirem okrytym, 
kilkanaście wieńców, a między nimi wieniec 
od namiestnika, wydziału tow. muzycznego, 
chórów tow. muzycznego, profesorów — klasy 
p. Zellingerowej, krakowskiego towarzystwa 
muzycznego, rodziny Bangerów, koła lite- 
jepen, „Echa“ „Lutni“ dra Kulezyckie- 

o itd. 

s Po odśpiewaniu przez chór gal: towarz. 
muzycznego „Requiem“ Cherubiniego u pro- 
gów dworu bykowieckiego — ruszył kondukt 
ku erkiewce. Tam odprawiono egzekwie 
w obu obrządkach, podczas których wykonał 
chór męski „O bone Jesu* Palestriny, tudzież 
„Spowiedż* Szamotulskiego. Z cerkiewki po- 
nieśli trumnę dyrektora członkowie chóru, a 
nad mogiłą przemówił imieniem towarzystwa 
muzycznego dr. Till, wyliczając zasługi 
zmarłego, jego studya i takt, dzięki którym 
tyle wyrazów współczucia towarzyszy mu do 
grobu. Po mowie dra Tilla, zabrzmiał znowu 
chór pieśnią „Beati mortui“ — poczem krót- 
ko lecz rzewnie przemówił wśród deszczu 
profesor Walery Wysocki, imieniem grona 
nauczycieli. Po nim, wśród ulewnego deszczu 
pożegnał zwłoki p. Stan. Bursa, imieniem 
uczniów i tych licznych śpiewaków, którzy 
kiedykolwiek Śpiewali pod batutą meboszozy - 
ka, a nadto imieniem „Echa“ tudzieź chóru 
lwowskiego Sokoła, którego śp. Schwarz był 
szczerym zwolennikiem i protektorem 

„Rodzina*. Delegaci i członkowie wy- 
działu centralnego towarzystwa „Rodzina* 
mającego za zadanie zabezpieczenie swoim 
członkom utrzymania na starość lub na wy- 
padek kalectwa i wypłacania pei:syj wdo- 
wom i sierotom po członkach, mieli tegoro- 
czne walne zgromadzenie w Bochni. Gości 
oczekiwał na dworcu burmistrz D. Maiss, o- 
raz członkowie „Rodziny“ bocheńskiej z pre- 
zesem swym p. Weissem na czele. Z dworca 
udano się do' kościoła, gdzie wysłuchano 
Mszy św. do której służył członek wydziału 
centralnego p. Kolbuszowski i sekretarz Ja- 
remowicz, poczem udano się do sali posie- 
dzeń rady miejskiej. 

Tu powitał zebranych burmistrz pan 
Maiss, życząc „Rodzinie“ najpomyślniejszego 
rozwoju. Imieniem obecnych podziękował za 
powitanie i potem zagaił obrady p. Weli- 
chowski. Prezes ordynat Czarkowski przybyć 
nie mógł. Po sprawdzeniu legitymacyj dełe- 
gatów, których przybyło 14 z Boohni, Gród- 
ka, Kałusza, Lwowa, Nowego Targu, Przemy- 
sla. Sanoka, Sokala, Stanisławowa, Stryja, 
Tarnopola, Winnik i Złoczowa, odczytano 
protokół z zeszłorocznego walnego zgroma- 
dzenia i sprawozdanie wydziału centralnego. 
W dyskusyi nad niem zabierali głos pp. 
Szwabowicz ze Stanisławowa, Bobelak, Sa- 
dowski z Nowego Targu, Kolbuszowski, 
Ohly i Welichowski. Wszyscy ubolewali nad 
stagnacyą, panującą w oddziale stanisławow- 
skim. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z re- 
feratu p. Ohlyego przyjęto do wiadomości, 
udzielając wydziałowi centralnemu absoluto- 
ryum z rachunków za rok 1898. 

Skalę zapomóg na rok 1899, tudzież 
skalę ryczałtu pogrzebowego uchwalono w 
tej samej wysokości, co w roku 1898, oraz 
uchwalono referowany przez p. Bobelaka 
budżet na rsk 1899, wykazujący w docho- 
dach 8.800 zł. a w wydatkach 3.816 zł. Ró- 
wnież przyjęto do wiadomości przez tego sa- 
mego referenta przedłożony budżet funduszu 
stypendyjnego, wykazujący tak w dochodach, 
jak w wydatkach kwotę 350 zł. 


końcu imieniem zebranych p. Kolbu: 
szowski podziękował burmistrzowi m. Bochni 
i prezesowi bocheńskiego oddziału „Rodziny“ 
Weissuwi za serdeczne przyjęcie gości. P. 
Weiss podziękował obu wieeprezesom pp. 
Welichcwskiemu i Mikulińskiemu za kiero- 
wnietwo obradami. Po zgromadzeniu miał 
odczyt p. Welichowski „O oszczędności“. 
łirakowskie tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych na walnem zgromadzeniu niedzielnem 
wybrało na r. 1899 do dyrekcyi pp: S. Tom- 
kowicza, T. Stryjeńskiego, W. Wodzinowskie- 
go, L. Wywiórskiego i J. Kotarbińskiego. 

Z teatru krakowskiego. Kontrakt o 
dzierżawę teatru krakowskiego podpisali w 
poniedziałek w południe w Krakowie pp. 
prezydent Friedlein i radca miejski Fr. Pasz- 
kowski imieniem miasta, p. Kotarbiński zaś 
jako dzierżawoa. 

Przedstąwiona w sobotę sztuka hr. Ro- 
nikera „Zgaszeni* (nagrodzona na konkursie 
Paderewskiego w Warszawie) wywołała u 
widzów niemiłe wrażenie. Główny jej motyw 
zaczerpnięty ze smutnego faktu Czesława 
Kieszkowskiego. Nie brakło w teatrze obja 
wów autorowi niechętnych Dzienniki kra- 
kowskie ostro krytykują sztukę 


Samobójstwo. W areszcie policyjnym w 
Przemyślu obwiesił się niejaki Teodor Ko- 
zarczuk z Buczacza, podejrzany o szpiego- 
stwo, gdyż znaleziono przy nim rozmaite 
plany i listy. 

Uzdrowiska nasze. Od lat szeregu cała 
prasa jednogłośnie nawołuje, abyśmy raz na- 
reszcie zaprzestali wywozić pieniądze za gra- 
nieę. Niestety głos ten jest daremnym, bo 
porównawszy uzdrowiska zagraniczne i kra- 
jowe, przychodzi się do przekonania, iż po- 
niekąd usprawiedliwiać należy naszych „pta- 
ków wędrownych.“ 


Wodom naszym nie zbywa na własno- 
ściach leczniczych, ale brak im najczęściej 
urządzeń sanitarnych, bruk mieszkań dobrych, 


porządnego urządzenia, a zawsze brak zdro-. 


węgo i smacznego stołu, oraz niemal wszyst- 
kiego tego, ćo u wód życie nam uprzy- 
jemnia. 

Nikt nie zaprzeczy, że kardynalnym wa- 
runkiem kuracyl jest tryb życia wygodny, 
spokojny, wesoły, który równie człowieka 
znękanego fizycznie lub moralnie odżywia, a 
może więcej niż zawarte w wodzie żelazo, 
siarka, węgiel i cały szereg najrozmaitszych 
składników. 

Nasze uzdrowiska odznaczają się prze- 
dewszystkiem szalenie wygórowanemi cena- 
mi, mogącemi odstraszyć każdego, kto zechce 
popierać miejsca lecznicze w kraju, a to dla- 
tego, że zarządy uzdrowisk restauracye lub 
handle, oddają zazwyczaj jednej osobie w 
dzierżawę, a tym sposobem — oddają i gości 
w monopol wyzysku. Nąstępnie restauracye 
zniewalają nas do zaopatrywania się w strt- 
si żołądek, aby można strawió to, co nam za 
drogie pieniądze do jedzenia dają. 

Ci więc, w których ręku spoczywają za- 
rządy zdrojowisk, winni pamiętać, że my nie 
obowiązani jesteśmy składać swego grosza na 
ołtarzu ich dobra, dobrobytu i żądzy mająt- 
ku. Jak dla gości tak i dla nich winien to 
być interes handlowy, ale interes handlowy 
uczciwie i należycie prowadzony. Niech ci 
panowie nie zapominają, że nic nie pomoże 
do zwalczenia mody wyjeżdżania do wód za- 
granicznych, dopóki nasze nie postarają się o 
to, aby kuracyusze nie byli zatruwani w miej- 
seowych restauracyach, aby nie byli zmuszeni 
sypiać w wilgotnych mieszkaniach i drogo o- 
piacaś najrozmaitsze niewygody, a w każ- 

ym razie drożej, niż gdziekolwiek zbytek. 

Najwięcej malownicze okolice, najdoskonalsze 
Źródła, najznakomitsze własności i siły pier- 
wiastków leczniczych, nie są w możności 
przywabió, jeżeli ten materyał naturalny, nie 
będzie osadzony w sztuczną oprawę, co je- 
dynie nas, ludzi słabych, wabi i przyciąga, a 
tem więcej zapominać nie należy, że człowiek 
chory bez wygód i przyjemności obyć się 
nie może. 

W Buczaczu odbyła się 25 bm. w sali 
rady powiatowej uroczystość wręczenia deko- 
racyj jubileuszowych ks. Janowij Proskurnie- 
kiemu, gr. kat. proboszczowi w Koropou, zło- 
łego krzyża zasługi z koroną, p. Janowi Mo- 
nasterskiemu, naczelnikowi gminy w Kujdano- 
wie, złotego krzyża zasługi i p. Mikołajowi 
Dżerdzowi, naczelnikowi gminy w Woziłowie, 
srebrnego krzyża zasługi z koroną. W uroczy- 
stości tej wzięli udział wszyscy członkowie 
rady powiatowej, miejscowi urzędnicy, raczeł- 
nicy wszystkich gmin powiatu i licznie zebra- 
na publiczność. P. starosta dr. Niewiadomski 
w przemówieniu podniósł, iż ks. Proskurnicki 
całem dotychczasowem życiem swojem skł .dał 
niezbite dowody prawdziwej lojalność i szcze 
rej miłości kraju i bliźniego bez względu na 
narodowość. Jako proboszcz w Łopa'ynie, po 
wiecie brodzkim, podczas rozruchow prz ciw 
ustawie drogowej w tamtejszym powiecie, 
wpływem swoim przyczynił się do uśmierzenia 
tych rozruchów. Jako pr'boszoz w Koropcu 
działał skutecznie przeciw ruchowi rodykulne 
mu, przyczyniając się wielce do po Iniesienia 
moralnego tego miasteczka. Pp. Mumastersti 
i Dżerdź odznaczają się jako długoletni na- 
czelnicy gmin (pierwszy przez lat 32) spręży- 
stością w wykonywaniu rozporządzeń, wzoro- 
wem prowadzeniem spraw administracyjnych 
i prawdziwie patryarchalnymi rządami, a co 
ważniejsza i wzorowem życiem prywatnem. 


Grady spadły 25 b. m. w Hrusiatyczach 
pod Bóbrką, w Demnii pod Brzeźanami, w 
Strzeliskach pod Brzeżanami i w Kossowie 
pod Brodami. Codzień przybywają nowe 
zgłoszenia w towarzystwie ubezpieczeń w 
Krakowie, bo panujące chłody zapowiadają 
dalsze grady. 


Franciszek Sarcey miał podwójny po- 
grzeb. Na życzenie rodziny pochowano go 
26 maja według przepisów Kościoła katolickie- 
go, a nazajutrz ciało jego spalono. Obrządek 
kościeiny odbył się z wielką pompą w ko- 


ściele Št. Trinite, a następnie duchowieństwo 
odprowadziło zwłoki słynnego krytyka na 
cmentarz Montmartre, gdzie odbyło się po- 
zorne pochowanie ciała. Następnego dnia trum- 
nę przewieziono do Père Lachaise i tam spa- 
lono trupa Sarceya. Popioły złożono w urnę, 
którą umieszczono znowu w pierwotnym gro- 
bowcu na cmentarzu Montmartre. 

Podwójny pogrzeb odbył się za specyal- 
nem pozwoleniem arcybiskupa paryskiego, 
który zgodził się, wobec usilnych starań ro- 
dziny, na pozorne pochowanie zwłok, lubo 
Kościół zasadniczo odmawia swego błogosła- 
wieństwa tym, którzy rozporządzili, aby ciało 
ich zostało spalone. 

U Sarceya jednak zachodziły wyjątko- 
we okoliczności. Generalny wikaryusz Odelin 
wyjaśnił na specyalne zapytanie katolickiego 
czasopisma Głaułois, że Kościół może odstą - 
pić od zasady, jeżeli to nie jest pewnem i 
powszechnie znanem, że nieboszczyk aż do 
ostatniej chwili swego życia wytrwał w po 
stenowieniu, aby zwłoki jego spalono. Takie- 
go przekonania — oświadczył ks. Odelin — 
Kościół o Sarceyu nie miał. Ostatnie jego 
rozporządzenie, dotyczące spalenia ciała po- 
wziętem zostało na kilka lat przed śmiercią, 
i może byłby je zmienił, gdyby przed zgo- 
nem dopuszczono do niego kapłana. Nie wia- 
domo zresztą, czy zakaz kościelny, dotyczący 
spalenia ciała, znanym był Sarceyowi. O na- 
wróceniu znakomitego krytyka świadczy fakt, 
że przed niedawnym czasem syna swego, 
ucznia lyceum, odebrał z państwowej, bezwy- 
znaniowej szkoły i powierzył go katolickie- 
mu instytutowi. Tak generalny wikaryusz, 
ks. Odelin, wyjaśnił fakt podwójnego po- 
grzebu. 


Bułgarzy urządzają wystawę w b. r. 
w Ruszczuku. Jeden jej oddział jest prze- 
znaczony na międzynarodowe wyroby i repre- 
zentantem tego działu na Austryę jest prze- 
mysłowiec praski p. Gobiet, który wszelkich 
udziela objaśnień wystawcom. 

Henryk Zeissberg, redaktor wydawni- 
ctwa „Oesterreich in Wort und Bild“ umarł 
w Wiedniu. 

Wystawa obrazów będzie zamkniętą 
jeszcze przez niedzielę i kilka następnych 
dni tygodnia z powodu odczyszczania lokalu 
mystawowego. 

W jednej z największych fabryk sukna 
w Elisenthalu w Czechach wybuchła zmowa 
robotnicza. do której przyłączyło się około 
1000 robotników. 

Chłodnie sztuczne. Obliczyć zdołano, że 
w Petersbuga np. psuje się rocznie artykułów 
żywności sa olbrzymią sumę dziesięciu milio- 
nów z powodu wadliwego ich przechowywa- 
nia. Jedynym środkiem przechowywania jest 
obniżona temperatura. Niską tę temperaturę 
otrzymywano dotyczas za pomocą ludu. Obe- 
cnie prawie już wszędzie na zachodzie chło- 
dzenie lodem zostało wyrugowane przez chło- 
dzenie sztuczne. Każdy gaz pod ciśnieniem i 
przy | cz N chłodzeniu wodą źródlaną 
skrapla się. Gdy następnie zostanie on z pod 
ciśnienia uwolniony, wraca do stanu lotnego, 
pochłaniając przytem znaczną ilość ciepła z 
otaczającej go atmosfery. To jest zasada ohło- 
dzenia sztucznego. Gazy używane do tego 
celu są: amoniak skraplający się pod ciśnie- 
niem 10 lub kwas węglany, skraplający się 
pod ciśnieniem 60 atmosfer. Przyrządy do 
tego używane i systemy są rozmaite. w za- 
sadzie jednak dzieje się to w ten sposób, że 
goz komprymuje się w specyalnym przyrzą- 

zie i przepuszcza przez chłodzone węźowni- 
ce, gdzie się skrapla, następnie zaś wypusz- 
cza się otrzymany płyn do zamkniętej prze- 
strzeni, gonić zamienia się on powrotnie na 
gaz oziębiający temperaturę powietrza. W 
ten sposób regulować moźna temperaturę ka- 
mery; wentylacya moźe być jak najdosko- 
nalej urządzona. 


Repertoar teatralny. 

We wtorek przedstawienie popularne po 
cenach saion ych „Woźnica Henszel* sztuka 
w 5 aktach Hauptmana. | 

We środę po raz czwarty „Wojna 
z żonami* krotochwila w 3 aktach Maury- 
cego Hennequina, tłómaczył Michał Sacho- 
rowski. 

We czwartek z powodu uroczystości 
Bożego Ciała przedstawienia nie będzie. 

W piątek (wznowienie) „łuaapownioy* ko- 
medya w 5 aktach z rosyjskiego. Pierwszy 
gościnny występ Kamińskiego artysty teatru 
krakowskiego. 

W sobotę po raz pierwszy „Przepadł!* 
krotochwila w 3 aktach Bissona, autora „Kon- 
trolora wagonów sypialnych.* 


Kalendarz. > 

We wtorek 30 maja Feliksa Pap. — 
Fteodata. 

We środę 31 maja Petroneli P. — Pa- 
trykia. 


Dr. W. Kretowicz 


ordynuja w Karlsbadzie. Mieszka Kaiserstrasse 
Haus- Warschau. 


Muzeum Wikteryi. 


Królowa Wiktorya angielska po powro- 
cie z Nicei do Londynu zajechała wprost do 
pałacu kensingtońskiego, w którym przed 80 
laty ujrzała światło dzienne, gdzie wycho- 
wała się, przywdziała purpurę królewską, po- 
kochała księcia Alberta, gdzie słowem, prze- 
żyła najjaśniejsze chwile swego długiego ży- 
wota. 

Kensington Palace był niegdyś własno- 
ścią królowej, dziś jednak na mocy darowi* 
zny, uczynionej: przez Wiktoryę, przeszedł n% 
własność skarbu angielskiego, który też łożyć 
będzie na utrzymanie zamczyska, nie impo- 
nującej liniami architektonicznemi budowli 
w stylu holenderskim, stojącej na skraju za- 
chodniego przedłużenia Hyde-Parku, zwanego 
„Kensington Garden*. Między wysokiemi od- 


Nowości z konfekcyi damskiej poleca Magazyn Schayerów we Lwowie. 


wiecznemi drzewami bieleje fasada starego 
pałacu tuż obok potężnego, kwadratowego je- 
ziora, połyskującego w słońou błękitnawemi 
wodami, na których mieszkańcy okoliczni w 
godzinie wczasów letnich próbują modeli mi- 
niaturowych jachtów i okrętów żaglowych. 
Dzięki parkowi i dzięki wodom jeziora, stara 
budowa holenderska zachowała swój wygląd 
sielski, pomimo, że olbrzymia stolica otoczyła 
ją oddawna pierścieniem murów. 

Zamek kensingtoński zbudowany był 
niegdyś przez lorda kanclerza Fincha, pó- 
niejszego lorda Nottinghama, który mu dał 
nazwę „Nottingham House*. Pałac później 
nabył król Wilhelm III na rezydencyę mo- 
narszą w czasie posiedzeń parlamentu. W pa- 
rę lat później ogień strawił mury zamczyska 
tak gwałtownie, iż król sam ledwie uciekł z 
życiem. Na prośbę królowej Maryi Wilhelm 
II kazał pałac odbudować w większych niż 
poprzednio rozmiarach, wedle planów Krzy- 
sztofa Wrensa, w stylu holenderskim, mo- 
dnym naówczas. Z owych czasów pochodzą 
widniejące dziś jeszcze na murach zamku 
monogramy „W. M.* (Wiliam — Mary) nad 
oknami. Kolejno rezydowali w pałacu: kró- 
lowa Anna, król Jerzy I i Jerzy II. Do dzi- 
siejszego stanu i wyglądu doprowadził zam- 
czysko wuj królowej Wiktoryi książę Sussex. 

Ze spisów inwentarza, zachowanych w 
archiwach pałacu, widać, Że zamek kesing- 
toński musiał mieścić w swych murach nie- 
pospolite dzieła sztuki, przeniesione ongi po 
pożarze pałacu Whitehall. Dziś galerya obra- 
zów w Kesington zawiera między innemi, ta- 
kie arcydzieła, jak: Van Dyka portret króla 
Karola i jego małżonki, portrety trojga dzieci 
Karola I, dalej „Amora i Psyche* Van Dyka 
„Esterę i Ahaswerusa* tudzież „Apolla i dzie- 
więć muz* Tintoretta. Po wstąpieniu na tron 
Jerzego II królowa Karolina znalazła w skrytce 
jednego z biurek pałacu przepyszny zbiór ry- 
sunków Holbeina i szkiców do portretów osób, 
żyjących na dworze Henryka VIII Dziś zbiór 
ten zdobi bibliotekę w Windsorze. 

Do tego właśnie pałacu kensingtońskiago 
w dniu 30 czerwoa 1837 r. pukali o godzinie 
5 zrana aroybiskup Kanterbury i lord-szambe- 
lan Coryngham, a po obudzeniu służby i kró- 
lowej oświadczyli młodziutkiej Wiktoryi, iż 
odziedziczyła koronę królewską po Wilhel- 
mie IV. 

Skarb państwa, po otrzymaniu pałacu 
kensingtońskiego w podarunku, zamierza uczy- 
nió z zamczyska coś w rodzaju muzeum kró- 
lowej Wiktoryi. Powoli gromadzone są tam 
przedmioty, mające związek z królową. W je- 
dnej z sal pałacowych wielka tablica bron- 
zowa głosi, iż tam urodziła się królowa Wik- 
torya w d. 24 maja 1819 r. W dawnej sy- 
pialni królowej zgromadzono szereg obra- 
sów, wyobrażających ważniejsze momenty z 
jej życia. 


Przesilenie. 


(Tel. „Uaz. Nar.") 


Wiedeń d. 27 maja. 
Cesarz dał dziś przedpołudpiem  posłu 
chanie wspólnemu ministrowi skarbu Kal- 
layowi, popołudniu zaś osobną audyencyę pre- 
zydentowi ministrów hr. Thunowi, wspólnemu 
ministrowi skarbu Kallayowi i ministrowi 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiemu. 


Wiedeń d. 27 maja. 
Członkowie komitetu . wykonawczego 
prawicy zjawili się na dzisiejszem posiedze- 
niu w komplecie. Przybył również prezydent 
ministrów hr. Thun i minister handlu br. 
Dipaulii Komunikat wydany z posiedzenia 
opiewa: „Prezydent ministrów hr. Thun za- 
raz na początku posiedzenia zabrał głos i w 
dwugodzinnym wywodzie wyczerpująco omó- 
wil polityczny program  obstrukoyonistów 
niemieckich. Roztrząsał najpierw ozęšé ogól- 
ną, następnie poddał szczegółowej krytyce 
postulaty, odnoszące się do poszczególnych 
krajów koronnych. Mowy prezydenta mini- 
strów od początku do końca z naprężoną wy- 
słuchano uwagą. Wywód hr. Thuna zrobił na 
obecnych jak najlepsze wrażenie. Po mowie 
swej hr. Thun opuścił konferenoyę. Zebrani 
jednomyślnie uznali za rzecz wskazaną odro- 
czyć obrady ze względu na niejasną sytua- 
cyę. Uohwalono też zejść się na posiedzenie 
następne dopiera 6 czerwca. Oo do samych 
wywodów prezydenta ministrów i oo do in- 
nych szczegółów posiedzenia uchwalono u- 
trzymaó jak najściślejszą tajemnicę“. 
Wiedeń 29 Maja. 
(a) Ostatecznego rozwiązania przesilenia 
oczekiwać ' można dopiero we wtorek lub 
środę. Wozoraj wieczorem przybył do Wie- 
dnia nie sam Szell, jak pierwotnie zapowia- 
dano, ale i węgierscy ministrowie: skarbu 
Lukaes i handlu Hegediis — widocznie więc 
dziś rokowania ministrów węgierskich z au- 
stryaokimi na nowo prowadzone będą. Czy 
przyjdzie do kompromisu trudno przewidzieć 
— ale że możliwość porozumienia 81ę nie jest 
wykluczoną. dowód w tem, iź i hr. Grołuchow- 
ski podjął się pośrednictwa i niektóre z pism 
węgierskich zaznaczają w niedzielnych nume- 
rach „iź cała sprawa bankowa (o którą wła- 
śnie powstał konflikt) nie ma na razie tak 
doniosłego znaczenia, aby aż musiała kryzis 
ugodową do ostateczności doprowadzić". 
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dapeszcie narada ministeryalna. Uchwał na 
niej, jak zapewniają, nie powzięto żadnych 
— miała ona charakter raczej informacyjny. 
Prezydent Szell złożył na niej tylko sprawo- 
zdanie z konferenzyj wiedeńskich, aby po- 
wiadomić o sytuacyi obecnej tych członków 
gabinetu, którzy we Wiedniu nie brali udzia- 
łu w naradach Po naradzie ministeryalnej 
udał . się prezydent Szell do klubu li- 
beralnego (rządowego) i jak to jest zwy 
czajem na Węgrzech, ż: w ważniejszych 
kwestyach prezydent ministrów znosi się z 
wybitniejszymi parlamentarzystami, rozma- 
wiał z przywódcami politycznymi, przyczem 
miał zapewniać, iż dotrzyma układu zawar- 
tego z opozycyą węgierską, jako też, iż w 
ugodzie nie dopuści do jakich:olwiek rzeczo- 
wych ustępstw na rzecz Austryi 

Na zupełnie podobnem stanowisku do 
Węgrów stoją i ci Niemcy austryaccy, któ- 
rych reprezentuje New: ficie Presse. Podobnie, 
jak oni nie chcą dopuśció do żadnych u- 
stępstw merytorycznych dla Austryi w kwe- 
styi ugody — tak Neue freie Presse udowodniw- 
szy, co wszystkim zresztą wiadomo, że uro- 
chomienie parlamentu wiedeńskiego unice- 
stwia kryzis ugodową, zamiast powiedzieć, 
że niemiecka obstrukoya dla przywrócenia 
Austryi  wielkomocarstwowego stanowiska 
powinua zaniechać opozycyi, nawołuje in- 
nych a w szczególności Czechów do ponie- 
sienia dla tego celu ofiar narodowych. Bar- 
dzo to wygodne — ale do celu na prawdę 
nie prowadzące ! 

Niue freie Fresse zamieszcza dwie enun- 
oyacye mające pochodzić z kół prawioy — 
jedną więcej, drugą mniej pesymistyczną. 
Nieznajomy autor pierwszej wykazuje, że sta- 
nowisko hr. Thuna jest całkowicie zachwia- 
ne, czego dowodzi, iż Koło polskie miało się 
zastanawiać czy p. Jędrzejowicz ma pozostać 
w ewentualnym przyszłym ganinecie urzędni- 
czym, a natomiast że Czesi i znaczna część 
Koła polskiego z drem Bilińskim sprzeciwia- 
ją się takiemu gabinetowi urzędniczemu, dą- 
żąc do utworzenia ministerstwa prawicy, 
któreby przez zadośćuczynienie niektórym 
żądaniom niemieckim ułatwiło parlamentowi 
należyte funkcyonowanie. 

Druga enuncyacya, również z kół pra- 
wiey pochodzić mająca, wypowiada zapatry- 
wśnie, że do kompromisu w sprawie ugody 
między rządami przyjść jeszcze może, utwo- 
rzenie zaś gabinetu urzędniczego, nie miało- 
by najmniejszego oelu, bo ten wprawdzie 
ohoóby na podstawie $ 14 podpisał ugodę z 
Węgrami, to przecież nie byłaby ona wartą 
papieru do tego zużytego. Tyle informator 
Neue freie Presse. 

Wśród ewentualnych następców hr. Thu- 
na wymieniany bywa ostatniemi czasy i br. 
Dipauli. Z kompetentnych sfer zwracają tedy 
moją uwagę, iż wymienianie obecnie br. Di- 
pauliego, jako szefa najbliższego gabinetu 
jest rzeczą niewłaściwą. Wszyscy członkowie 
gabinetu austryackiego oświadczyli solidar- 
ność z hr. Thunem w sprawie sporu ugodo- 
wego z Węgrami, a br. Dipauli zanadto szoze- 
rze popierał hr. Thuna, aby można mu pod- 
suwać myśl, iż w tej chwili jakieś odmienne 
stanowisko w tej kwestyi zajmuje -- tem sa- 
mem więc i utworzenia nowego gabinetu pod- 
jąóby się nie mógł. Okoliczność, iż w osta- 
tnich duiach był kilka razy na posłuchaniu 
u monarchy, tłumaczyć należy tem, że mini- 
strowie skarbu i handlu są najbardziej inte- 
resowanymi w sprawie ugody, jak więc p. 
Kaizl, tak i br. Dipauli byli wzywani do ce- 
sarza celem wyjaśnienia  kwestyj ugodo- 
wych. 

Również obiegająca pogłoska, jakoby dr. 
Biliński miał być tym, który ewentualnie ma 
zastąpić hr. Thuna, nie może mieć obecnie 
żadnych autentycznych danych, gdyż dopo- 


kąd rokowania ugodowe trwają, kwestya na-| 


stępcy szefa gabinetu w sferach miarodajnych 
nawet pobieżnie rozpatrywaną być nie mogła. 


Wiedeń 29 maja. 

(a) Ponownie stwierdzam, 1ż przybycie 
prezydenta węgierskich ministrów p. Szella 
w towarzystwie ministrów skarbu i handlu 
wpoiło w koła polityczne przekonanie, iż 
kompromis między rządami jest mo- 
żliwy. Gdyby p. Szell po konferencyach bu- 
dapeszteńskich, był zdania, iż ustępstw żad- 
nych żądaniom rządu austryackiego uczynić 
nie może, nie byłby trudził podróżą p. Lu- 
kacsa i Hegediisa, ale byłby sam tylko przy- 
był celem złożenia monarsze sprawozdania i 
wysłuchania cesarskiej decyzyi. Jeśli zaś 
kompromis możliwy, to niewątpliwie i przyj- 
dzie do skutku, bo Węgrom nio zależeć nie 
może na ustąpieniu hr. Thuna. 

Wszelkie kombinacye oo do przyszłości 
przyjmować należy z wielką rezerwą. To je- 
dno zdaje się byó rzeczą pewną, iż na wy- 
padek ustąpienia hr. Thuna r ządów nie 
obejmie żaden mąż stanu Zasada- 
mi do niego zbliżony. Następcą hr. 
Thuma może byó tylko gabinet z jakimś 
wyższym urzędnikiem na ozele, a następnie 
rząd, który chyba podejmie się zadowolić 
Niemców opozycyjnych. Gabinet prawicy wy 
łonić się może w obecnej sytuacyi tylko pod 
hr. Thunem przez rekonstrukcyę gabinetu 
istniejącego. 

Praga 29 maja. 

Komitet wykonawczy klubu posłów nie- 


W sobotę wieczorem odbyła się w Bu- mieckich postępowych zebrał się na naradę 


dziś o godzinie 4 popołudniu. Posiedzenie 
pełnego klubu odbędzie się jutro o godzinie 
10 przedpołudniem. 

Budapeszt 29 maja. 

Wiedeńskie biuro korespondencyjne do- 
nosi: Wszystkie stronnictwa parlamentu wę- 
gierskiego, zarówno rządowe, jak opozycyjne, 
wyraziły Kolomanowi Szelllowi zupełne uzna- 
nie za dotychczasowe jego stanowisko w spra- 
wie ugody a to w celu zamanifestowania, że 
w tej sprawie cały sejm i oały naród węgier- 
ski stoi za ministrem. Szell prosił aby się 
wstrzymano od wszelkich demonstracyi. Wę- 
gierskie biuro korespondencyjne twierdzi, że 
przyczyn obecnego nieprzychylnego usposo- 
bienia w Austryi należy szukać w rozpo- 
wszechnienlu fałszywej pogłoski, jakoby rząd 
węgierski był przeciwny związkowi celnemu 
z Austryą. 

Tymoczasem idea tego związku przez 
formułkę Szella zyskała bardzo na sile i po- 
parciu, przez to, że Szell skłonił stronniotwa 
opozycyjne do tego, aby i w roku 1903 w 
drodze parlamentarnej przedłużyły związek 
celny z Austryą do roku 1913. Termin 1903 
został w formułce Szella przyjęty tylko ze 
względu na stosunk i parlamentarne w Au- 
stryi. Jeśliby się te stosunki poprawiły, oka- 
załaby się wtedy wartość formułki Szella w 
całej pełni; jest ona dla skonsolidowania się 
stosunków handlowych i politycznyeh bardzo 
ważna. Zapoznaje się ją, jeśli się twierdzi, 
że jest wymierzona przeciw związkowi cel- 
nemu z Austryą. Przyjdzie ozas, kiedy się 
w Austryi przekonają o nieprawdziwości te- 
go podejrzenia, ale oby to nie było za późno. 
Życzyć by sobie wypadało, aby w Austryi 
zdołano tak pozyskać jednomyślność stron- 
nictw dla ugody, jak to się powiodło na Wę- 
grzech Szellowi. 


Sprawy austryackie. 
(Tel, Gazety Narodowej). 


Insbruk 29 maja. 
Sejm po uchwaleniu budżetu i innych 
spraw znajdujących się na porządku dzien- 
nym został wczoraj zamknięty okrzykiem na 
cześć Cesarza. 
Lubiana 29 maja. 
Na uczozenie jubileuszu cesarskiego zgro- 
madzili się wczoraj słowieńscy robotnicy na 
wiec, który uchwalił wysłać telegram z wy- 
razami hołdu do cesarza. 
Berno morawskie d. 29 maja. 
Dzisiaj mieli zgromadzenie  strajkujący 
robotnicy w którem wzięło udział około 10.000 
uczestników. Uchwalili jednogłośnie wytrwać 
w strajku dopóki nie wywalczą 10 godzinnego 
dnia pracy. 


| A REWON 


Telepramy i telefonematy. 


Sofia 29 maja. 
Sesya sobrania została otwarta one- 
gdaj przez księcia mową tronową, w któ- 
rej dziękuje narodowi za wyrazy współ- 
czucia i sympatyi z powodu śmierci 
księżnej, dalej podnosi przyjazne stosunki 
z Rosyą „oswobodzicielką* Bułgaryi i z in- 
nymi mocarstwami i państwami sąsiedni- 
mi. Dalej mowa wspomina o udziale Bul- 
garyt w konferencyi pokojowej w Hadze 
i o wyborach do sobrania, które przeszły 
zupełnie spokojnie i zupełnie swobodnie. 
Nakoniec mowa tronowa zapowiedziała 
przedłożenie o konwersyi długów pań- 
stwowych i umowę w sprawie kolei 
oryentalnych. W końcu apelowała do re- 
prezentantów narodu, aby starali sie w in- 
teresie państwa załatwić jak najprędzej 
wszystkie ważne sprawy. 
Prezesem sobrania wybrano posła 
Wuczewa ze stronnictwa rządowego. 
Teriin 29 maja. 
Po pięciodniowych obradach został 
zamknięty kongres lekarzy suchot. W imie- 
niu cesarzowej podkomorzy Kuenbeck wy- 
raził nadzieję, że prace kongresu uwień- 
czone będą najpomyślniejszym skutkiem. 
Dr. Brouardel podziękował w imieniu za- 
granicznych delegatów za przyjażne przy- 
jęcie w Berlinie i zakomunikował w imie- 
oiu narodu francuskiego zaproszenie na 
międzynarodowy kongres lekarski podczas 
przyszłorocznej wystawy paryskiej. 
Paryż 29 maja. 
Dzienniki wyrażaja przekonanie, że 
jeneralny prokurator Manau i adwokat 
pani Drefussowej Mornard przychylą się 
do wniosku referenta  Ballót-Reauprego. 
aby powierzyć nowemu sądowi wojenne- 
mu rewizyę procesu. Przypuszczają, że 
sprawa Dreyfussowska dana będzie do 
rozpatrzenia sądowi w Brest. Dziennik 
„Niecłe* donosi, że podrobiony Vst cesa- 
rza Wilhelma w sprawie Drevfussa 70- 
stał sfałszowany na podstawie pisma. ja- 
kie raz cesarz Wiłhelm wystosował do 
Boisdeftrea, którego poznał na manewrach 
w Rosyi. 
Paryż 29 maja. 
„Ajencya Hawasa* zaprzecza, jakoby 
groził jakikolwiek strajk robotników sto- 
larskich na plaeu przyszłej wystawy. 
Paryż 29 maja. 
Z okazyi rocznicy komuny anarchiści 


mieli meeting, przyczem przyszło do bój- 
ki między nimi a policyantami. Kilkuna- 
stu anarchistów i pięciu policyantów od- 
niosło skaleczenia, kilku manifestautów 
aresztowano. 
Paryż 29 maja. 
„Figaro“ skończył dziś swe siudya 
nad sprawą Dreyfusowską i wyraża oba- 
wę, czy przez wniosek referenta Ballot- 
Beauprógo, żądający skasowania wyroku i 
rozpoczęcia procesu na nowo, przesilenie 
obecne znowu się nie przedłuży. „Figa- 
ro* wyraził życzenie, aby wyrok był ska- 
sowany bez rozpoczynania nowego pro- 
cesu. Ten sam dziennik ogłosił dziś akt 
oskarzenia w sprawie Deroulede-Habert. 
Rzym 29 maja. 
Prefekt kongregacyi komentatorów u- 
chwał soboru trydenckiego kardynał Pie- 
tro przyjmował wczoraj imieniem papieża 
58 arcybiskupów i biskupów z łacińskiej 
Ameryki, którzy przybyli na sobór. Na 
porządku dziennym narad soboru znajdu- 
je się 1100 spraw dotyczących kwestyi 
doktryny, dyscypliny, liturgii i organizacji 
kościoła w łacińskiej Ameryce. 
Rzym 29 maja. 
„Osserwatore Romano* ogłasza ency- 
klikę o ofiarowaniu wszystkich dyecezyi 
kościoła katolickiego najsłodszemu sercu 
Jezusowemu. 
Aleksandrya 29 maja. 
Dotychczas zachorowało tutaj na dżu- 
mę 8 osób, ale nie zaszedł żaden wypadek 
śmierci. 
Madryt 29 maja 
Przedłożony izbom projekt ustawy o 
reformie wojskowej ustanawia ogólnie 
obowiązującą służbę wojskową i przepro- 
wadza zupełną reorganizacyę korpusów. 
Skutkiem tej reformy armia hiszpańska 
liczyć będzie w przyszłości 250 do 300 
tysięcy ludzi. 
Konstantynapo! 29 maja. 
Umarł znany ulubieniec sułtana Lutfi 
Aga. Wpływ jego w pałacu sułtańskim 
był przez długie lata przemożny. 


Dział ekonomiczny, 


Wiedeński „Związek wierzycieli" ogła- 
sza upadłość Chaima Zysa Brodzkiego kra- 
marza z Grzymałowa i Piotra Czapozyńskie - 
go właściciela magazynu kuśnierskiego ze 
Lwowa. 


—_ 


Zebranie oddziału pokuckiego 
Towarzystwa gospodarskiego. 


Kołomyja 28 maja. 

Pod przewodnictwem posła dr. M. Krzy- 
sztofowicza odbyło się dnia 23 bm. zgroma- 
dzenie oddziału pokuckiego tow. gosp. gal. 
w Kołomyi, połączone z premiowaniem by- 
dła włościańskiego. W zjeździe tym wzięli 
udział delegaci komitetu towarzystwa gospo- 
darskiego p. Wiesiołowski i Fedorowicz oraz 
krajowy inspektor chowu bydła p. Grzegorz 
Głuchowski i poseł Wielowieyski. Po odby- 
tem premiowaniu, które wykazało żywotność 
hodowli bydła w okolicy kołomyjskiej i są- 
siednich, wzrost zamiłowania do tej gałęzi 
produkcyi u tutejszego włościaństwa, co się 
szczególnie objawiało we wzorowem utrzyma- 
niu wystawionych sztuk bydłą — odbyło się 
zebranie, na którem po obszernej dyskusyi 
uchwalono na wniosek p. Wielowiejskiego 
odnieść się do centralnego komitetu tow. 
gospodarskiego we Lwowie z prośbą, aby : 


1) Wyjednał u rządu i wydziału krajo- | 


wego subwencyę ne wysłanie handlowego 
fachowca do Paryża w celu nawiązania sto- 
sunków z konsumentami i importerami bydła 
imięsa na czas wystawy w roku 1900, w któ- 
rymto ozasie zapotrzebowanie tamtejszej 
konsumcyi pomyślną konjunkturę dla aaszego 
eksportu mogłoby stworzyć. 

2) Wyjednał podobną subwencyę krajo- 
wą i państwową na ewentualne wysłanie do 
Paryża próbnych wysyłek bydła opasowego 
przed wystawą, a także ze względu na przy- 
szłość i na wystawę samą. 

Wreszcie przedstawił p. dr. Mikołaj 
Krzysztofowioz, jako członek rady nadzor- 
czej i dr. Wielowiejski, jako dyrektor „Ogól- 
nego związku hodowców bydła* najnowsze 
rezultaty działalności tej w pełnym rozkwi- 
cie będącej organizacyi hodowli i handlu 
bydła w naszym kraju, przyczem podali tę 
pomyślną wiadomość, iż w tych dniach wła- 
śnie sfinalizowaną zostaje umowa „Ogólnego 
związku hodowców* a gminą miasta Krako- 
wa o objęcie zakładu kontumacyjnego na 
Prądniku Białym i zaprowadzenie tam tar- 
gów przy współdziałaniu tak pożądanej a 
dotychczas tam brakującej kasy targowej na 
wzór wiedeńskiej i peszteńskiej kasy mięsnej 
(Fleischmarktkassa). 


wiadsiiocci qiełaaw" . 


Lwów, dnia 29 Maja 1389. 
Akeye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika po 
200 zł. m. x. 210'50 do 212:50. Kolei Lwow.-Czern.-Jassk 
po 100 zł. w. » 28850 do 291-50 Banku hipotecznego po 
x00 zł. w. a. 380*— do 358—. Banka kredyt. galic. po 
200 u. W. A. o Akcye garbarni Rzeszow- 
tkiej po 100 zł. 305'— do 213—. 


Listy zastawne na 100 zł}: Banku hipot. gal. 40/0 
koronowe 96-50 do 97:20. 5°% z 10%, prem. 110:20 do 
110:90. 4h los. w 50 latach 100:— do 100:70. Banka 
krajowego 4!/20/, los. w 51 latach 10050 do 10150 Banku 
krajowego 4", los. w 57 latach 98 — do 98770. Towarz. 


kredyt. gal. ziemsk. 4°% (I. emisya) 9750 do 99:20. 4%, 
O lat. 97:50 do 9829, 40%, los. w 56 latach 95*9L 
o 96:60. 


Obligl za 100 zł. Galic. funduszu propinneyjnego 
4h 38*— do 98:70. Bukow. funduszu propinacyjnego 5th 


102-50 do — —. Kom. banku krajowego 5% w. a. II. em. 
102*— do —:—. Pożyczka krajowa G fọ w. a. 104*— do 
——. 4a 10050 doluli2 . 47, obligacye kolejowe 


Banku krajowego 97-50 do 98:20 za 100 nom. 
Losy : Losy miasta Krakowa 2775 do 28:—, 
miasta Stanisławowa 55-— do —'—. 
Monety: Dukat cesarski 5'64 do 5:74. Napoleondor 
9-52 do 9'62. Półimperyał 9:50 do 9:60. 4iubel rosyjski 
srebrny 1:22— do 124—. Rubel rosyjski papierowy 1:27:50 
do 1:28:50. 100 marek niemieckich 58:76 do 59:15. 


Losy 


— Berliu dnia 27 maja. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 16975. Spiry- 
tus 40:10 marek. Austryackie kredyty — —, 
Diso. Commandit —*—, . 


Paryż dnia 27 maja. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 10227. Mąka 
43:65. 


Frank'uci dnia 27 maja. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 223-20, kolej pań- 
stwowa 15250, alpiny  '—, Disconto 19770, 
Laura 268 —. 

Wiedeń dnia 29 maja. (Telegram Gaz. Nar.* 
Zamknięcie giełdy o godzinie z minut 30 po południu 
Akcye zakład kred. 35775, węgierskie zakład. kredy- 
386:—, Anglobanku 15275, Unionbanku 31750, Banku 
dła krajów koronnych 242 —, Bankvereinu 27675, Boden- 
creditu 474*—, Gal. Bankn hipot. — —, koleji państwo- 
wych 35637, kol. południowej 5550, tramwaju 498:—, 
kolei Elbethal 26450, kolei północnej —*—, kolej ezer- 
piowiecka ——, alpiny 237:0, Rima Muramya 307—, 
pragskiego tow żel 1250—, fabryki broni 216 —, turee- 
kie tytoniowe 140—, oblig. węg. indemniz. 9520, renta 
majowa 100-775 austr. reuta koroaowa 100-35, węg. renta 
koronowa 9—, 56 |. listy tow. kred. ziem. 95:90, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 98:—, 4!/,-procent. listy banku 
krajow. 10050, 4-proceut. listy banku hipoteczn. 96°75, 
41/.-procent. listy banku hipoteczu. 10025, 5-procentowe 
listy zast. bank  hipoteczn. 110:20, 4-procent gal. oblig. 
propinac. 94:60, 4-proceut gal. poł. kraj z r. 1593 9680, 
4-procent, pożycz. m. Lwowa 9%—, losy tureckie 6530, 
marki 58:92, ruble 127-75. 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 

były następujące: 

20 maja 27 maja 
Renta papierowa ; 100.95 100.7 
Austryacka renta koronowa —.— —— 
Renta srebrna o —.— —=.— 
Renta złota 120*— 120.25 
4 prc. węg. renta złota 119.55 119.59 
Węg. renta koronowa 97.— 96.95 
Anglobanki d 154.— 153.—- 
Zakład kredyt. . A 357:60 35690 
Węg. Bank kred. , 38650 3R6,— 
Bank związk. 250.50 276-25 
Austr. węg. Bank 919.— 917. -- 
Unionbanki , 319.50 314. — 
Anstr. zakład kred. ziemsk. —— —.— 
LAnderbanki 5 : 245-50 240.85 
Alpiny . 24175 234.65 
Nordbany : A 3340:— 8350.— 
Austr. kolei pólłnoeno-zacho| . 2 1 — 248,— 
Kolei doliny Łaby 264-50 261.50 
Kolei państw. 360 50 356.50 
Kolej połnd. 57.50 55— 
Tramwaj wiedeński  —— == 
Marki papierowe 56.931/ą 58.90 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 29 maja. (Przedrnk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 5:60, do 8'80, psze- 
nica gotowa nowa 860 do 8:80, żyto gotowe 6-40 do 660, 
żyto gotowe na terminy 640 do 660, owies obroczny go= 
towy 590 do 6-30, owies nowy lub na terminy 590 do 
6'30, jęczmień pastewny 5*— do 550, jęczmień browarn, 
6:— do T:—, groch do gotowania 6— do 7*—, wyka 450 
do 5'—, nasienie lniane —— do ——, nasivuie kono- 
pne ——, do —*—, bób —'— do —'—, bobik 4.75 do 
b'—, hreczka 7*— do 750, koniczyna czerwona galicyj- 
ska 45— do 55—, biała 30— do 50—, tymotka 17— 
do 20'—, szwedzka 40— do 55—, kukurudza stara 5 10 
do 5:40, nowa —*— do——, chwiel stary —*—, do ——, 
nowy za 56 kilo —— do —'—, rzepak 950 do 10:25, 
groch pastewny 5-25 do 5'59, 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 15:50 do 15:75, 
ns terminy 14'25 do 1475, warranty — — 


Wiedeń dnia 29 maja. 

Notowano wczoraj pszenicę ua wiosnę 0. — do 0*- 
pszenicę na maj-czerw. 905 do 905, na jesień 8*77 do 878 
żyto na wiosnę U*— do 0'—, na maj-czerwiec —'— do 
—— na jesień 7'04 do T05, knknrudza na maj-czer= 
wiec $73 do 474, na lipiec-sierpień 482 do 4.53, owies 
na wiosnę 0— do U-—, owies na maj czerwiec 586 do 
587 na jesień 5-76 do 5:73, rzepak na sierpień-wrzesień 
1265 *o 1235, olej rzepakowy 31— do 32—. 

Tendencya silna. 

Pogoda : pochmurno. 


Budapeszt dnia 29 maja. 

NotowBno pszenicę na maj 905 do 907, na pat- 
dziernik 369 do 570, Żyto na maj 0— do 0'—, na 
październik 6:80 do 682, kukurudza na maj 444 do 
446, na październik—'— do '—, owies na maj —— do 
—— ma październik 5:56 do 557, rzepwk na sierpień 1250 


0 ——. 


"|do 1260. 


Oferty na pszenicę dobre. 

Chęć kupna żywa. 

Tendencya silna. 

Pogoda: pada deszcz. 

Wiedeu d. 29 maja. Spirytus 
do 17:— Nafta galicyjska niezmieniona. 
kier surowy 14:35 do 1440. 

Wiedeń dnia 2) maja. Na dzisiejszy targ 
dowieziono 4937 sztuk wołów tucznych i opasowych, w 
tem — sztuk z Galicyi i Bukowiny. 

Płacono za galicyjskie 30-— do 324—, 33:— do 
34—, 35 — do 86— złr. s Mię 
Teodor Romaszkan, dom komisowy bydła we Wiedniu, 

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące: 


1680 
Cu- 


najniższe najwyższe 
pszenica na wiomę Zug = 
pszenica na maj-czerwiec 873 5:98 
pszenica na jesień 8.27 874 
żyto na wiosnę - = — —— 
żyto na maj-czerwiec T45 4:55 
żyto na jesień 6 86 7-04. 
owies na wiosnę s AZ. p-s 
owies na maj-czerwiec . 582 5-88 
owies na jesień . z 5.14 5.81 
kukurudza na maj-czerwiec 4.12 4,15 
kukurudza na lipiec-sierpień . 4:80 4*9U 
rzepak na sierpień-wrzesień 12 55 12:60 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 29 maja. 


Hetel Europejski. J. Krzysztofowicz z Mon- 
dzełówki, D. Biliński z Skałatu, M. Gołaszew- 
ski z Toustobab, M. Romańska z Rossyi, B 
Pilatowski z Brodów, J. Wydżga z Rosyi, 
radca Kowacz z Zakopanego, S. Neufeld Wie- 
dnia, S Jaworski z Domaradza, J. Łukasie- 
wicz z Rzerzawy, J. Rutkowska z Ostobusz 


"|L. Ostrowski z Myszkowiec, Z. Groblewski z 


Kaiusza, M. Sierakowska z Wybranówki, A. 
Nowak z Sanoka, J. Goldberg z Grzymałowa, 
R Sękowski z Wydonia, J  Chełmieki z 
ze Stanisławowa, J. Stelmach z Wieczorków, 
J Zadurowiez z Chlebyczyna, dr. Csillik z 
Tarnopola. 


Koła Dürkopp, Humber, wszelkie potrzeby i przybory dla kolarzy, 
Lavn-Tennis, Croquet, Football — przyjmuje wszelkie naprawy 


Tadeusz Kuschće yi; 


M 
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na konie, własnej roboty, z ow- 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dr. WŁAD. MIEKOWSKIEGO 


Lodownie pokojowe Koce 
drezdeńskie znakomitej czarne z pąsowem lub z żółtem , po złr 
kontukcyi od złr. 24'—.|6:50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


podwójne od złr. 35—, 
MALUJE 
PIE 


w Krakowie, Rynek 30 Maszynki oryginalne ame- 
rykańskie dv robienia lo- 
Udającym się do Krynie 
turystom i gościom kąpielowym, 


wyszło świeżo drugie danie książki 
p b, ZW È dów na litr 1, ż, 3, 4 po 
poleca się znaną z wygód i dobrej 


do nabożeństwa pod tytułem : mae 60.0 LO T 
n 5 r ŁAP. , "DV, . e a d>|, 
Małe nabożeństwo mszalne |andrutów lane zł. 4:25, kute gładkie zł | Sl) 
kuchni Will: Trzech Róż, obok par- 
„|ku, łazienek i źródła położoną. 


złożone przez H D. (str. 671 i VI w 32)|5— Klatki w wielkim wyborze na wszel- 
Jestto bardzo praktyczna książka do pa- kie ceny — poleca 

Ceny umiarkowane, powozy na 
miejscu 


Borza, W rodzaju francuskich Paroiste ANTONI HALSKI 
3766 


| 


modli.w Msze ra wszystkie niedziele handel żelazny 


święta w roku. 
Cena egz. tes sprawy 2 korony, w opra- Lwów, plac Maryacki |. 9. 


wie w płótno augielakie, brzegi marmur- 
kowe 2k 50 gr. — Toż z brzegami pą- 
sowemi 3 k. W oprawie w szagryn mięk- 


ki rogi okrągłe, brzegi złote, oprawa| Przewyborne w smaku i zapachu 
elegarcta 5 k. Toż samo w prześlicznej 


przez Suez sprowadzane 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miękką 


P 
skórką cielęcą (różne kolory) zasianą zło- Y C NSK 
conemi liliami franeuskiemi, brzegi złoco- HERBAT HI IE 
ne, a pod niemi pasowe |7 koron i 50 b.jpo złr. 2*—, 2-80, 3-20, 3:60, 4-—, 4:40 i 
Taka sama oprawa w Maroquin du Levant 5 złr. za funt = 500 gramów 


19 koron i 50h. N te- należy dołą- 
on i Pe 40 aoe, 7 e]  Wysiewki herbaciane 
po złr. 150 i 1:70 za funt = 500 gram 


JP R z zupełnie świeżego transportu 
ORDER OGŁOSZENIA 


poleca handel 3645 
ro l et. od wyrazu. 
feld, c. k. właściciel przywileju, Wie- 


SL. MARKIEWICZA E esz 


O00090000 0000000000000000 
Największy wybór wełnianych, bawełnianych i jedwabnych 
| attoni | r a inni 
o kaitaników, spodni, pończoch, skarpetek i pończoszek dla dzieci 
oraz skład fabryezny 3626 
normalnej wełnianej bielizny prof. Dr. Jagera, 
Najnowsze koszule balowe 


poleca po najniższych cenach 


SKŁAD PŁÓCIEN | GOTOWE J BIELIZNY 
PoS M2 Ul <A © Gi ek 


we Lwowie, ulica Teatralna 1. 9 
naprzeciw kościoła katedralnego. 


O00009 000000000000 


EA mane as aaa L o VEET O S 


HRE BTENT 


ZAKŁAD ZDROJOWO - KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 


w pobliżu Lwowa, miia od Gródka a półtora od Szozerca oddaleny. 
1) Woda Friarczana najsilniejsza ze wszystkiech wód siarczanych kon- 


5 
% 
K 
x 
4 
tynentu. 2) Znakomite kąpiele borowinowe. 3) Leczenie zimną wodą, elek- 4 
Ł 
A 
> 
4 
> 
p 
4 


Zarząd. 


Światowe sławne są moje prawnie o- 
ehronione jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniom męskim. Prospekia za przy- 
słaniem 30 et. markami. J. Augen- 


QDOTW NIE pokojowe znakomite po złr. 

4 26 —, 35— i 45 —, Maszynki amery 
kańskie do robienia lodów (: korbką z bo- 
ku) pojemność 1, 2, 3, 4 litry, po złe. 
5:50, GE0, TEO 1 9:EU — peleca Pioir 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie 
plae Kapitulny 1 (naprzeciw katedry) 


0 WYNAJĘCIA na lato lub na cały 

rek dwór w Wołostkowie, pół godziny 
od satacyi Sądowa Wisznia — 10 ubikacyj 
umeblowanych, prześliczny park, kąpiel 
stawowe , st»juie na konie, wozownie, las 
szpilkowy i liściasty, towóz, konie, jæ 
rzyny, mleczywo na m.iejseu  Biiższych 
wiadomo ści ndziels zarząd dóbr Wołost- 
ków p. Sądowa Wisznia. 


jmjajó(u ©) 


| I18ZYNY DO SZYCIA SINGERA 
JA ręczne od 25 do 5U złr, nożne od 27 
do 6» złr. Na większy skład w kraju. Ro 
czna sprzedaż 750 maszyn, 2 0 maszyn 
jest zawsze na skłsdzie ʻo wyboru. Proszę 
zażądać cenników. Józef Iwanicki, Lwów 
Akademicka 2%. 128 


00000 


pRoŚBa. Ubogi Łazarz! Z łoża boleśw 
zwracam się do sere miłujących Uoga 
i bliźniego , aby rieszezęślwemu ojcu ro 
dziny raczyli łaskawie przyjść z «omocą 
temu, który po l4-letniej pracy zawodo 
wej od 5 lat cbłcżnie <hory, pozostaje 
bez żadnej możroś.i zarobku w niesłycha- 
nie cięskiem położeniu, za którą przy każ- 
dym paciorku gorąca do Bega zani sę 
modlitwę. łaskawe datki proszę posyłać 
do Administracyi niniejszego pisma. 


trycznoś ią, masażem ; kąpiele rzeczne w Wereszczycy. 

„Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm mięśni i stawów, 
wypociny po zapaleniach. Długotrwałe obrzęki po zwichuięciach i złama- 
niach. /horoby układu nerwowego, zołzy, choroby skóry, spoźnione postacie 
kiły, otyłość, choroby kobiece, przewlekłe zatrucia metaliczne tudsież neu- 
raBtenia. 

Komunikacya ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie kursuje poczta 
powozowa po 75 ct ed osoby. 


= 


3720 


Rośliny dywanowe 


Alternanthera, Acherantus, Ageratum, 
Gnafalium, Iresine, Jedum, oleum w naj- 
ładmiejszych odwianach 1t. p. 


szparagi 
1 kg. 7D et., oferuje: Ogród w Lubyozy 
król., poczta i stacyx kolei Lwów -Bełzee 


Fabrykom zapałęk 


chce sprzedać piękny 
Ripslangdraht, Seboldeinlege- 
Maschinen i Seboldrahmen 


A. M. Pollak, Wiedeń 


Ulgę i radzkalne wylecze: ie 


znajdą osoky cierpiące na 


LAA AALAN AIIIN 


Lekarz zdrojowy : Dr. 1. Wernioki. % 


| A 
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|DUNLOR 


PNEUMATIC 


154099 Na sezon wiosenny i letni 1S9 
Prawdziwe berneńskie materye 


złr. 295. 3.70, 4.80 j 
V feat: mir. 3.10 na całe ubra- | zer. 6-— 16% a lepszej © | DTOWdZIWEJ 
uie męskie (surdut, spodnie 1 zj y z doskonałej -wey 
tor tógbie 13948 k mizelka) kosztuje tylko E ty dy AT ETa OWCZEJ 


Maści i pigułek Dr. Lebel w Paryżu. 


We Lwowie w eptekach pp, Mikolascha, 
W ewio:skiego i Ehrbara. 


Sztuka na czerne salonowe ubranie złr. 10*—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze uamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 
z najw ększej rzetelności Fabryka i Skład sukna 3423 


SIEGEL-INIHOF w BERNIE. 


Próbki gratis i franeo. Dostawa wedle zamówienia pod gwarancya. 
Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. f 


Państwowa 


służba telegraficzna. 


Podręcznik dla służby telegra- 
ficznej, obejmrjący przeszło 10 ar- 
kuszy druku z f8rycinami w tek- 
ście i 14 wz rami wykazów peryo- 
dycznych, zawiera rnajpotrzebniej- 
sze wiadomości z dziedziny tele- 
grafu ı telef nu, regulamin służ- 
bowy, oraz zestawienia najważ- 
niejszych przepisów, dla korespon 
dency: telegraficznej, zkąd każdy 
może zaczerpnąć potrzebne infor- 
macye. 

Cena złr. 225, z opłatą poczto- 
wą złr. 2'40. Do nabycia w każ 
dej księgarni lub u wydawcy Sta 
nisława Bałabana, naczelnika urzę- 


OOOO 


Mam zaszczyt zawiadómić Szarowną P. T. Publiczność, że z dniem 
1? maja br. otworzyłam we Lwowie przy ulicy Akadomiokiej 1. 26 


skład rekawiczek praskich, 
sztucznych kwiatow 


tudzież komisową sprzedaż 


wszelkich wyrobów z fabryki Jana Thnatowicza. 


Polecam się łaskawym względom WP. — z szacunkiem 


Eugenia Łukasiewiczowa. 


Zlecenia s prowincyi uUSkuteczniam odwrotni. sezki 
one i ncy nie. Zaliczki kg 10 


du pocztowego Lwów, gmach na- 
nica, 3: |(DOGOGOGOGCGOG 


salice, Bank kredytow 
począwszy od dnia ł. lutego 1890 wydaje 


4, ABYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


SYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 
wszystkie zaś zna 


| znajdujące się w obiegu 4:/,%, Asygnaty kasowe z 90-dni 
wypowiedzeniem oprocentowane będą począwszy od ania 1. AP: a po 
4'[, z 80-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. stycznia 1890. 


| 
Na sezon letni! 
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TASET 
4Ió*sca tindpawiedzialny redaktor Platou Kostecki 


Dyrekcya. 


Do odświeżania i konserwowania 


letnich bucikó 


czej wełny, duże, ładne, w pasy 


: 


Z ZK 
r 


Podług metody Kneippa i Priessnitza 


postępuje się w zakładzie wodoleczniczym 


Dr. Józ. Wiesera 


w Brandeis n. Adler ] 
stacya kolei w miejscu, z Berna 2 godziny Jazdy kurjerem 
Cenniki rozsyła i o zgłoszenia uprasza Dr. Józef Wieser (do 
15 maja w Pradze 55% -- IL.) 


LWOWSKI AKCYJNY 


ZAKŁAD ZASTAWNICZY 


ulica Karola Ludwika 1. 3, pierwsze piętro 


gmach Tow. kredyt. ziemskiego 


udzieła pożyczki na zastaw wszelkiego 

rodzaju kosztowności i papierów warto- 
ściowych. 

Przedmioty zastawione w innych bankach przenosi Zakład 

na żądanie do swego skarbca , wręczając stronie ewentualnie ró- 


żnicę powstałą z wyższej taksy, wraz z kwitem swego Zakładu. 
Biuro otwarte od 9—1 i od 3—6. 


JE. c _nkawikiż To 
FRANCOSKI SKŁAD GORSETOR 


Dzitcinne gorsety | Gorsety Zdrowia 


Naprawy Rozsyłka 
załatwiają się jak do 3636 
najlepiej. wyboru. 


Licytacya. 
W Lwowskim akcj. Zakładzie zastawniczym 


przy ulicy Karola Ludwika 3, I. piętro 


odbędzie się 12 czerwca 1899 r. od godziny 9 rano sprzedaż 
licytacyjna zastawów, z terminem zapadłości 12 marca 1899 
oznaczonych numerami od 6 do 4641. 7 1 

Zarazem podlegają licytacyi tej wszystkie kwity dawne- 
go Zakładu zastawniczego przy ulicy Czarneckiego l. 1, który 
dnia 27 sierpnia 1898 r. przeistoczony został w niniejsze To- 
wąrzystwo Akcyjne. Sprzedawane będą przedmioty ze złota, 
srebra i szlachetnych kamieni, zegarki, broń myśliwska, „platery 
ete. Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tym zawieszone 

3778 Dyrekcya. 


Niżej podpisany ma zaszczyt donieść P. T. Publiczności , iż z dniem 
1. czerwca 1599 otwieram przy ulioy Karola Ludwika 1. 5 (w domu 
pp- Sttomengerów) w lokalu całego I. piętra 


IZDAN IA IRNIEĘ 


pod firmą 
CAFE BOULEVARD 


urządzoną z największym kowfortem z oświetleniem Auera. 


| Najnowsze bilardy z fabryki Seyfartha w Wiedniu. | 


I 

Czytelnia zaopatrzoza w wieiki wybór gazet krajowych i zagra- 
nicznych oraz pism ilustrowanych. 8&8 Telefen w miejscu. BR 0 wszel- 
kie napoje postarałem się jedynie z pierwszorzędnych źródeł, jak również 0 
doboro wa służbę. — Długoleinia moja praktyka w tym awodzie w pierwszo: 
rzędnych kawiarniach w stolicy kraju 1 za grauicą, po. wala mi mieć nadzie- 
ję, że T. P. Gości w moim lokalu jak najlepiej obsłużyć potrafię. Polecając 
się łaskawemu poparciu Szanowne) Publiczności — pozostaję 4 poważaniem 


Karol Świdziński, 


właściciel kawiarni. 
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usuwa maS.eg f „ plamy wątrobiane, nadaje twarzy 
świetnej białości, świeżości i delikatności. 


Cens 2 zir. 
JAN IHNATOWICZ 


sklepy własne wo Lsówio nlica Kopernika 3, ulica Halic- 
ka li; w Krakowi» Sukiennice 20; w Przemyśla Franci- 
szkańska l. 24; w Ceurniowcach Rynek 1. 2. 


a a a a A a a a A a 
Tw a sprzedaż. 


1. Majątek zi omski, w powiecie jarosławskim, q kilometrów 
od stacyi kolejowej, przy gościńcu rządowym, obszaru 280 morgon 
z tego 180 roli, bu.dynki mieszkalne w dobrym stanie. Cena 42.000 
złr., dług bankowy 20.000 złr. Może być i w drodze parcelaeyi sprze- 
dany. p 

2. Folwark w powiecie iwowskim, ćwierć kilometr od stacyi 
kolejowej, obszar. 110 morgów, z tych 8 morgów lasu , reszta gruata 
orne przepusze zalue w dobrom położeniu, przydatne na ogrody. 
Budynki w dobrymi stanie. Cena 40.000 (aie ostatnia). 

3. Realn ość wiejska obok Lwowa, składająca się z obszernego 
domu mieszke,lnego., budynków gospodarskich murowanych, ogrodu 
8 morgów i Kilku i morgów roli wyśmienitych gruntów. Cena kupna 
20.000 złr., długów 7 hipotecznych 13.900 złr może pozostać i nadal. 

Bliższych inf ormacyj udziela kancelarya adwokatów Dr. F. 
Ruebenbanera, W. Bałiabana i A. Vogla w» Lwowie, uliea Ko- 
pernika (. 7. — P, ośrednetwo wylluczone. 


LE 


Kremy, 
tury i 


a e 


waselinę — polecaj 


m 
pospieszn. 


lakiery, mydełka, apre- $, 
5 ! 


Słacya 
kolejowa 
pocztowa 
i telegraf 


Kapiele jodowe Darkau 


Stapya kolejowa Kaschau-OderbBrg I kolel północnej. 3524 


Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie. 


Jedyne kąpiele, gdzie w czystej golance kąpać się 
MmoOŻRA. 


Dzicei bez towarzystwa będą pod dozorem Sióstr Św. Boro- 
meusza i w lekarskiej opiece. Bliższych wiadomości i prospektów udzie- 
ła gratis Br. Wilhelm Degró, lekarz kierujący 

a Dr. Ludwik Bram 


Nowo otworzony 


SKŁAD WĘDLIN 


ul. Batorego 1. 4. 


FELIKS JAKUBOWSKI 


syn Adama Jakubowskiego 
którego zaszczytnie znana firma składu wędlin istniała od 
lat 48 przy ulicy Halickiej — poleca swój nowo otworzony 
i obficie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby masarskie 


BĘ SKŁAD WĘDLIN @i 
przy ulicy Batorego 1. 4 (obok sklepu Wgo L. Soleckiego). 


Pracownia we własnym domu uł. Św. Marcina l. 19. 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 
Prsyjasdy i odjazdy pociągów podane są podług segara środkowo-europejskiego. 
Pociąg godsina Pociąg przychodzą do Lwows: 


osobowy 610 z Czerniowiec, (lekan, Jass) Stauisławowa 
z 6:50 z Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 
r 10 z Zimnej wody „ , A x z 
- 1:40 z Janowa 
A T55 z dawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stcyja 
R T44 z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzameze 
z 8:05 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
3 815 2 Sokala i Rawy ruskiej 
s 9:00 z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
= 11:15 z Jarosławia i Lubaczowa 
ë 11:55 z Iekan, Czerniowiec i Stanisławowa 
3 1:01 z Janowa 
pospieszn. 1-30 z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia. Sanoka 
osobowy 1:40 z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrown, a z Pawoczuego tylko od 
1 lipca do 15 września 
pospieszn. 1:50 z lekan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna 
s 220 z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Husiatyna na 
a R zę EE 
5 5 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główn 
osobowy 515 z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) ey Mo wa, Y Bro- 
F A eż: A" Rar ; 
5 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec głó 
£ 5:55 z Sokala, Bełzca i Ikbar EPR 


4 


z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa 


y z Ickan, Suczawy, Radowiec, Kozowy, Pedwysokiego, Halicz 
H S z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 ie WESE A 
a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i święta 
A 8-15 z Brzushowieo od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 


19 września codziennie 
z Brzuchowiecć od 1 la do 15 września codziennie 
z Krakowa (Wiednia, Berlina , Wrocławia) Taraowa, Lubacso- 
wa, Sanoka, Pesztu 
z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubaczowa 
Sanoka, Pesztn i 
z Iekan (Bukaresti Jass, Gałacu) Suozaw 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, 
rze6 Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej 
z ławocznego (Pesztu) Chyrowa 
z i x Stryja, Kaluam angelmi 
z Czerniowiec, Konstantynopola, Constancy, Bukaresz 
z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, Chabówki avia 
z Podwołoczysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka 


osobowy 
A Kozowy, Podwys 
opyezyniec na dwo- 
na dworzec główny 

n 
pospiesz. 


n 
ogobowy 


Pociąg odchodzi ze Lwowa: 


osobowy 620 do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
w 6:15 do Poget} (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 
- 630 do Iekan (Głałacu, Jass, Bukeresziu) Podwysok'ego, Kozowy, 
Kórósmezó, Hnsiatyna, Radowiec, Kimpolnuga, Suczazy 
- 6'30 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzamcze > 
pospieszn. 8'30 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lnbaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przes Tarnów 
osobowy 845 do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża przez Tarnów 
~ 910 do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa , do Ławosznego od 
1 lipea do 15 września 
- 9:25 do Janowa 
a 9:35 do Podwołoczysk, Brodów, IKepyczyniee Husiatyna. Kozowy, 
Grzymałowa % dworca głównego 
e 9:45 do Iekan, Sopowa, Berhometn, Radowież, Snezewy 
= 9:53 do Podwołoc.ysk, Brodów, Kopyozyniec, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałówa z dworca Podzamcze 
E 10:10 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Ń 1250 do Janowa od 1 lipca do 15 wrześ. tylko w niedziele i święta 
pospieszn. 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca głównego 
3 208 do Podwołoczysk itd, j. w. z dworca Podzameze 
osobowy 215 do Brzuchowiec od 7 maja do 10 wrześria w niedziele i święta 
pospieszn. 245 do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałnsza, Husiatyna , Kóróz- 
móze, Serethu (Jass, Bukaresztu) 
- 255 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Herlina) Lubaazowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Uhabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów p” 
osobowy 306 do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
n 315 do Janowa od 1 maja do 30 września , 
i 3:20 do Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 września 
3-26 do Brzuchowiec tylko od 7 maja do 40 września 
5 r do Jarosławia 


do Iekan, Radowiec, Kimpolunga, Suczawy 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, 
Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów 
15 września 

do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powsz. 

dv Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 

do Sokala i Rawy ruskiej 

do Tarnopola z dworca głównego 

do Tarnopola z dworca Podzamcze 

do Janowa od 1 października do 3; kwietnia 

do Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września vodziennio 

do Janowa od 1 czerwca do 16 września w niedziele i święta 

do [ckan (Jass, Gałaczu) Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec-Hu, 
Nowosielicy, Berhosietu, Seretu, Radowiec, Juczawy 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza przez Przemyśl, Jasła, Uhabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Roswadowa 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyca, Grzymałowa 
z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 

do lekan (Bukaresztu, Constanay) 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mez6 Laborcz (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, |won:cza Krosua 

do Brzuchowie od 7 maja do 10 września 


Warszawy) Mósó 
od 15 czerwca do 


n 
pospieszn. 


n 
osobowy 


UWAGA. (zas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie: 12 godsina w czasie środkowo-europejskins == 12 gods 36 min 
czasu lwowskiego. 

Nocne godsiny od 6:00 wieczós do 5:59 rano odznaczone są czarnemu ramka- 
mi, — Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Krasickich b 5 
udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety Jasdy 
ś roskłady jasdy w formacie kieszonkowym. 


Upraszamy Szanownych czy'elników, aby zamawiając lub kngując przedmioty 
reklamowane w Głąsecie Narodowes, lub w ogóle korzystając a dzimtu pgtoszenio. 
wego, raczyli powoływać się na Gasetg A jako na Źródłu, skąd  niormaoyg 
ewoje zszerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rosszerzeni® ogłoszeń 


Gasety Narodowej. 


Friedrich £ A. Beacoch 


lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wyo Srossa. 


A hę wyw, ja c EK A 


Z drukarui « litwgrafi Pillera i Spółki 


